
Wtorek, 13 Marca 1911 r; Rok II. 

·J)z!tnnik polityczny, społt ny i lit a 

Z\VYUalnBJ kop. 20 u wiem petitowy jednoszpaltowy n1 
stronie 1n:eU szpalt). 

Drnłm11 8 kop. v..a wynu~, najmniej 30 kop. 

f 
rł1d111łarn1 (po tekście): kcp. 50 u wieNz petitowy {!>tr. 4 szp.) 
llkl'nłogłi kop. 25 u wiersz petitowy (str. 4 t:tzp.). 
W dzlalił łunHHłł\łfl1'łl kop. !SO za wlemz petitow. (!łtr. 4 t11:p.} 

f'l L 1 E: Czestochowaa uli Pm.my Maryi 26; Tomaszów· F Gomulicki· Pł ... "1.. A..J · u. · • • • u;..~. umm. lltn.uryera Płock."; Pabianice: Biuro dzien. A.. Wadzynskiego; oraz w so.1m1w„ 
. . uu, Kaliszu, ł:.o'&hlZUa Łamtr i U;t1llzl1r11e. 

Przedewszystkiem zatem na początku trze­
ba będzie „prawdopodobnie"' ogranfozvc 
się do tego, że żolnierze mieszkać beda ·u 

-. siebie w domu, a nie w koszarach, nie do-
Mu tam orf o z y. 

n. staną mundurów i ćwiczyć się będą tylko 

om unikat 
-

BE~LIN. {U~zęd.owo.). Wielka Kwa- I działalność. broni dafoko. no~nci i fotn. ików. 
tera Głowna 'lom.m 12 marca: Zwłaszcza. sUnym był ogień w o1rnlit~y A n· 

W scl1 odni teren waik: c :re, pomiędzy B u c q u o y a L e Tr a ns. 

Przy wielokrotnie ofywionej dzialalno-. 
~ci ~,rlyforyi, oraz na prze{lJirnlach nie toczy~ 
ly jesz~ze tadno łhiAlania bojo.wo. 

.lJ ront nw. c eflo fuikł. 

Pomiędzy jeziorami O eh r id a a Pr e-­
~ p a rozegrały się przed .naszemi liniami 
krwawe potyczki: 

Zachodni teren walk, 

l o y, oraz ożywionym w wielu 00.einkaclr 
wzdłuż A i s n e i w S z am p a n i i. 

Na pofadniu otl R i 11 o n t 
dr;i!daj Francuzi stanowisk 
Odparto 

Skutkiem ataków p<nrletrmyeh na. 
szych lotników utracili przeeiwnfoy 
ta.wców i 2 balony na uwięii; sktiLtkl.em 
gnia obronnego - 1 la-tawiee. 

Równolegle z tą ogolno-.polityczną for- w chwilach wolnych od zajęć zarobkowveh. 
.mą idzie akcya, mająca na celu utrzymania Organizacya ta przetworzy się w woJsko 
:w s•WY,eh rękach wpływu na. wojskowość. prawdziwe z chwilą, gdy dostanie broń, a· 
;Dokonać się to ma w podwójny sposób: . municyę i wszystko wogóle, czego wspól„ 
;przez wytworzenie takiej armii, któraby czesna armia potrzebuje, Te nłezhędne 
;byla nie tyle og6lno „ narodową, apolity~ cesolj·a powinny być uzyskane od patistw 
'ną, ile - przynajmniej w swej większa.. centralnych przez Radę Stanu, która be~ 
\śei - partyjną i radykalną) Qraz przez u~ dzie w tym celu prowadziła dalsze pertr;­
itworzenie dokoła tej armii aparatu cywll- ktacye. W uzasadnieniu tego planu powie„ 
:riego, zależnego w zupełności od przywód· dziano, ie ,,rzeczą śliską i zawodną jest tar„ 
oów radykalizmu. gować się z władzami niemieckiemi, iądac 

Wedlug ucbwaly zjazdu c. K. N., ~ prawno „ państwowego uzależnienia woj„ Bardz<> !a.sna atmosfera na wicia pnn-
Pierwszy Generał~lrwd~T'mł~ 

Ludendorll. 
:&· 2 listopada 1916 r., „jedynie dem0:kra~ ska od Rady Shum, wyplnr.ania żołdu ze kfaeh frontu pociqgm2la m &a DJ! lYzm-0żom~ 
tyczny rząd polski zorganizować może sU- ska~b~ p~skiego, oddania werbunku w rę~ i ~· ... "1 11 , µ;: :ft RI• • w1> . ' 

.ne i liczne wojsko", a „rząd, nieoparty 0 ce a Y „.tanu, z Austro • Węgrami per· I 
:szerokie warstwy ludowa 1 niezdolny traktować o oddanie Legionów Polsce'%, na~ dopływ funduszów z Ameryki na tenże cel S\Ve wpływy, by na ·wypadek p~""Ullięcia 
przez to do wytworzenia silnego wojska, tomiast ,,do ee lu.o prowadzi tworzenie spadnie do minimum, przez wystąpienie się punktu ciężkości życia poHtyeznegd 
łlie mógłby sprostać silnemu zadaniu". A wojska „bez oglądania się na kogokol~ zaś z C. K. N. szeregu stronnictw odpadną mieć w sw·ych rękach atuty, ważkie nietyle 
zatem Rada Stanu, jako 1nstytucya, powsta- wfoik". tak7:e sv.:iadm:enia z ich strony ntl rzecz or- I sną konieemości narodowych, ile cyfrową 
.ła z nominaeyi i nie będąca demokratyez„ Aparat cywilny, ma,faey wywierać 1 gamzacyi. Wszystko to sprawia, że mene-1 i metodyczną przewaga. Ogół spoleczeń· 
inym rządem p<>hlkim, wyłonionym z woli V.1Jlyw na wojsko, powstał~ w taklch wa~ rzy muszą 011ejrzeć się za innym iśrodkami stwa nie ma możności z;lania sobie sm~av;ry 
;szerokich warstw narodu, nie jest, wedlug runkach, spoczywać ma w rt;:kach utworzo.- celem ut.rzymania. swych organizacyj mili· I z tych nici, jakie wiążą zjawi„ 
;ideologii przywódców skrajnej lewicy, zdol„ nej ś1;Ieżo: w miejs~e rozbitego C. !{. N., tar~ych ,1 op;~;ama. ko~ztów ~gita.cyi na j sk~ ~ nie stara się! dotychczas przym1j-. 

1ną do organizowania armii. Ponieważ zaś orgamzacy1 Pomocmczych Komitetów Woj„ rzecz sv.ego .11.ierunlm .. Stąd WJip1ywa od~ I mmeJ, skonstruowac chronią~ 
utwor:eenle armii jest postulatem, który u„ skowych. Ma. ona pozostawać w śeislym nośn~ paragraf regula~mnu P. K: W., na~ eej przysz?ość państwa polskiego 
!ważają także oni ia „jeden z najwatnlej„ k~~tukcie z Polską Organizaeyą Wojskową, ka~~Ją;Y !>rzckazy\~tmm W~1.ystk1e:1 .fundu~ zbytniem zradykalizowaniem jego 
;gzych czynników pań!itwowych0, zatem woj- l\hhcyą Ludową i innymi związkami woj- s~óv; c:o fm.ansow?J centrah Polsk1t~J Orgap Ewolucya w łonie grup um1im·kowanvc::>h 
'ako polskie zawdzięciać ma pow:'4tanl4' ni~ skO\\'Yltlł· Jak działaę ma ta cywilna orga„ m:lmcyJ. \~oJskoweJ. postąpila jeszcze tak daleko i ró7:nic~k1owia~ 
~Radzie Stanu, nie mocarstwom cent„-1~1ym, nizacya, 'Wyjaśnia regulamin P. K. W. Pa„ Pn?picch, z jakim mener.cy skrajnej nie ich, oraz konsolidncya nie weszły w 
!f powstać- ma ono nie z sil fronto"rych, któ- ragraf drugi orzeka, że środkami wiodący- włcy brnrą do d;dcla, znajduje u·u11u1.~ stadyum krystalizacyi. 
're przez cały czas wojny zdawały egzamin mi do celu sę: praco. agitacyjna, udzielanie dnienie w s:r.ere>;:;u faktów oetatnlej doby, ,,.ur 
swej bitności, lec;z z zakonspirowanych od Polskiej Organizacyi Wojskowf!j pomocy w Przede~szystkim~ Tt".izkl~d, jak~ nastąpił w ~~llllllll!!~o~. ~!Wrl;ll!i.~"'i!!lll~~ .... ~. ~i'l!l!'!i!l!~i!!i@'l#llt !l!ilt!!lllw~ll!!Mu 1t114 ~•~wm 
:półtora roku elementów, urabianych wedle , znkresle środ~ów !inanaow5'.eh i technicz- 1 C. K. N. dowodzi, w:ększośc stronnictw ' 
1ideologii partyjno „ politycznej i ~,magaz;y„ I nye~, ora~ ~bH3ra?1e deklaracyi ofiar na I nie n;a i~~~aru l~od~n~anla dotyc~cza-
·nowanych" - jak stwierdzają w zeszycie I chwil~ .mo?lllzacy1, pomoc w zakresie prac ~ ftOWSJ ~ak~ „a. 'I areią ~ łonie :· P. S. !ą ~ 
:styczniowym wyda5Vane przez P. P. s. I :mobi~1za':Y,lna ". werbunko~ych i opieka ~adzw~czf!IJ ~ eharakto~5tycine i ~musz~ją 1 

M t tk' l'h• u dl bl'. . . k ' nad zalmerzam1 i Ich rodzmami zn"'mi"'" lCh do szukania no\\vrh, .a rnd~knlnjich I ,,,._,o a 1 po h.r czne - a izeJ me o re- 1 · • " • ·" ,. vw 1 • • ' ·· · ~}(mych zamierzeń. nym i niemal najcharaktel·ystyc:mlejszym sp~s·o· J~O';' zatnrma:11a '" sw~c~1 . ~ęlrnch , 
. • • . jest § 5 regulaminu, orzekajacv te przeciw W:Ym;ykajf!cego mę wpl;y.,.rrn. Rowmez łąez. 

Jak wyobraza1ą sobu~ przywódcy ra~ przvję-ci . . ł k p K W' .. ność ludności wie;skiej która znaiduje 
nykalni utworz.enie. 8 .. rmii. polskiej wyn.. ika I p ~o .WU nal c: oćn at . . • ma pr~w.o l nod wplvwem Str~nnie~wa. L11d~W~f''' 'Zr" · l 

1 
1 • -• • zn ozv ve o, a zatem czlon1nem .I:'" v • ' ..,,_.,t,, „„ 

Jasn~ z programu, ()g oszonego w n~rze .O ! jej m.oże być tylko ten, kogo sobie P. O. W. I zna się metodami przywódców C. N. i 
i dma 10 lutego r. b., wydawanego przez 1 Ż"ezy Ró . • . • . . _ . zdradza bardzo silno dażności 
kierowni~e sfory C. K. N. piswa .,Rznd i li 9.i .dl. "'·k'Tlt~ez. znamiennym Jest para~raf 1· "VJ'.n"" i, . -

• 'ł · we ug ~ uren-o W" vstk' f d p· .,..„ "" Wojsko'\ które arwego czasu przeprowa~ . ' · • · • ""' ~z, 18 . un um:e · p !>'I j:> . • ... . . • ,· • u:w~fać :m-0i1ta 
0za10 kampan1'ę za r. o.,.,,,,1·„ ... „n1""'"" Le1ti"- K. W. maJą byc przekazywane do central! ,., . ow_t"te nfednwno w War:tizn,vrn „ZJe" eie lewego ~krzydla r~1~v1:i~;,l('/!'1. 

1 . ,..,„ <tL.Cl .. "''"'"" . !:'> . ..,.. p J„k. l o . . w .. k •. . . unoet~nie DemokratuczneH 1 Stronnie•wo , • J ·a d . . r 6 L o Q te rgnm~cyi OJS O\VeJ. . . . . . . „ . , ~~·, . ,l <~berna sytuary~l, a m~rw;H'I,; 
lłl?W ! szerzy o 1 eę ym1;y1 o me; w !;)~ Pol!!ktej Demokraeyi'' nietylko odno!".Z~ $in r1tmm'bkir.ga frnntu !l.foH1nvH, 
g1on?~rcb. Przedewszystk1em Legum~ nie uCyw1lna'4 zatem organh:aeya nie jest krytyeznie do skr21.jno „ radykalnego kio~ -'eretnn pnez „.,..„~-„„ . 
. 11ow1~ny, :vedług teg.o prograr:iu, zostac. ka„ bynnjmniej oJa1em1 które szerzyć ma w spa-. I runku, ale v.l'{)rost ;m. jeden z eelótv s\void1 Z pomn1~,1 Rumuni! ;;;'.'!mi.rnmM 
d~~m1 wojska polskiego, k!or~ powinno leczeń:stwie ideę w0Jskowośei 1 lecz robotę obraly sobie zwalezanie tych metod, jakie prawe i\kn:y<lki armii tr1Fltrc ~ \'l'!"!'.l'i,0 r::c1;~i1,i 
bJc utworzone „bez oglądama enę na kogo.- ezysto partyjno • polityczn~, będącą w i;u- wprowadzać usiłuje C. K N. gdyi. <:1b(śeie w inny t'fafo 
kolwiek". Następnie ujawnić należy na pelnej"zaleiności od P. p. W. i wypclniaJą- A zatem trzy śroth:iwiska~ rolwtnif•ze, nw1i1iwem. Wówrriu1 
obu o~upaeyaoh organizacye wojsko~e, cą wyłącznie rnzkazy kilku os0bistości, wiejeikie i miejskie zaezynoją . in i d:> ... ih .... „, .. „„.;„,~" """""·r11„.,,r"···:„ 

otwonyc blura werbunkowe we wszystlneh które obydwię te organizacye soble pod~ wiać slę dotyohezasowym potentatom, kt6w · mo jut w zna,,,inym 
;1:Yeh miejscach, gdzie organizacye te działa· porządkowały. . . ny widząc mmwaję.cy się im z potl nóg 1 n'in o:!lahiło it·h &>Uy. 'fak, jak d%iś ;,toin rz<"~ 
·ją, wydać od~zwę Rady Stany tl? społec:eń~ Pr6e'Z tego fe~t jeszcze jeden, który o-d„ grunt, wszczęli gorączkową akryą ku two- ; ery, ilfomwvrne zamiary ro:;yjskfo spel~ly na 
stwa wzywaJącą do szeregów 1 poleca1ącą 

1 
grywał ważną rolę przy powolywaniu do nenlu nowyeh placówek ori!:anizi:u:ruJ!n..:.~eh i :

11:z.e'm. Nie powiodło się oskrzydlenit'. A 
• .t • p TP W ~ J .J I Jesl"1· mn::ars.twa eentralno priedhi7.',;1y front 

zapisywać sim w biurach tych, które staną 'I "ycrn . · n.. ., a mianowicie wzttlad ma- i wzmocninn!a d::rwnvch. . · t 1 · 'i: „ < ..., .J swoJ, o wra e me o "'ięrej, niźli :;1rntkiem 
się w ten sposób biurami werbunkowemi I terya1ny. Przywódcy ideowi skrajnej lewi· Nierozstrzygnięta pod wielu wiglę<la- : kl~:;ld rumuń:o.kiej inms?;eni · hrli Rmwanie 
Rady Stanu~ wyjaśnić w tej odezwie

1 
dla- ; cy idają sobie sprawę, ii z chwilą oddania mi sytuaeya, uciążliwości wojenne, zręci.- 1n·:e;Uuiyć ~wv}ą linię ?niową. · OJ:!ólny. tedy 

~ego Rada Stanu nie może korzystać z o- j Legionów przez Austryę i tJhvorzenia req ność a~itncyjna, poi łkująca się bez waha- :"} ntk. akc~·1 mepnyjactehikiej w tej stronie 
' h• A • 1 · •• 1 1 • 1est memn''· ~er.., .· u$tro „ Węgier, eo dó użycia Legio- j gu tirneJ armu po ~1nej, ~rodki na jej u- nia środkami demagogicznymi w przeoi„ · • tlÓ j k 1~ d t • b d d Grupa Sarrsila mia.fa w;n:rrnrrnną wdru~ 

.· w, a o nt.l rów Wojska Polskiego, oraz 1 rzymame ę ą o 1jeparowane od ing~ren~ wień-itwie do pe:nvnej rezerwy. jaką stosu„ dla: kampanii rumnn!'!kiej rolA. Miara mhin<r 
~ o.forty niemieckjej, wezwać ~półee"Zeń„ l cyi ezysto osobistej, ezy partyjne.f, a kasa ją kierunki bardziej sto.lące na prawo. wirie przez gwaitowiry m11'i<;k• nn fltmkę nie-. 
stwo do ofiar na rzeez tworzącego się Woj- j wojskowa stanie się czemś zupelnit> nleza- wsz~rstko to stanowi \\~odę na mlyp .dla m~ p;zyjadel:i-·k~ p-oprzet Runrnnów i to w "JXr-; 
.'Elka Polskiego. Oprócz tych ogólnych za- . leinem od środków a~itnC'y_in~rch. Zhiera· nerów radykaiiznm. Wyzyskują oni też . i'!~h rc::r.1:y·zrr:iniąe~·: Nie nczynila tr?~a !;dna.k.l 
'lad oparacowano też niektóre szczegóły. i nie ofiar na rzecz P.·O. W. w kraju ustanie, zrccznie syluacyę i starają się uuruntować I (~orzeJ J;.szrze: me dnszln . strnt"'g

1
rzme do1 "" 1 glosu, nie wywalezyla. oob1e mtwct paląc~, 



'' 

:nia.. Tak więc po'llosfala na uboczu jako no-
ezycya bezwartościowa. ~ 

· Jesz·cze nie są dak1a:dnie znane pTzyezy­
ny t2g:o os-o1;1iwego zachowania. się Sarraila. 
'Być m·0fa, -ii za\vinil tu egoistyczny plan Ru~ 
:rnunii1 dąiność jej do poszukania &obie prże­
·tlewszystkiem zdobyezy w Siedm1'0grodzie, za­
miast próbowania lmopera·cyi z Sarrailem za 
ffmmocą ofenzywy na Bulgaryę, lub conajmnięj 
.iprzez zagrożenie połączenia Berlin - Ifonstan­
:t.yD:opol. Ale przyc.zynHo się do kunktator~ 
:stwa Sarraila w zna·eznej mierze również sta.; 
:nowisko Grecyi~ a nie2aw>0·dnie brak zgody i 
niejasność ~ planach czwóroporozumienia 

ipodzialaly niemniej obezwla<lniająco na _eks­
. j)edyryę sa1onkką. 

Obecnie dzięki z;mstrronei akeyi lodzi 
p->Gdwodnych armia Sarraila, sukcesami Ma­
i:kensena do muru przyparta, zna1az1a się w 
zupelnem odosobnieniu, Jej wsteczne polą­
tzenia mo1rskie ~ięgają w strefę zamkniętą 
fpnez fodzie podw'Gdne. P.olącrenie to miauo­
wirie wrehodzi od lewe.go skrzydla owej ar~ 
mii i zmieTza DTWZ \Vafo·ne d•o Brindisi. O. 
'ile bez,p.ieczna fest ta linia, -ezy może być u­
ważana przynajmniej o tyle z:a pewną, eo linfa 
w poprzek Kanalu La Manche pomiędzy Fran­
f:yą a Anglią, nie z<l-0lano je·sz·cze stwierdzić. 
W każdym razie okażą to dni najbliższe. , 
. O tern wszakże, by w ta1kk·h srosunkaeh 
a:rmfa SarraHa_ liciząc~ ZOO - 2-00 tysięcy lu­
dzi mogla przedsiewziać jakakolwiek ofems­
'.wę, nie może być

0 

m-0~. Ale nie moili~e 
jest już także mvięzienie armii tej przez mo­
rze Egejs1de. P.onieważ piorz.uco!ło ów zamiar, 
znalazł się Sarrail w bard>oo przykrem poł'0-
:zeniu i nie po,zostanie .mu ehyba nic inne.go, 
'jak konc.entracya na 1e:we skrzv.dto skiero-
wana, do ·Walony. • 

Po!lrznb hr. zuuuennn. 
Stutgart, 12 marca. (T. wt) . .....; Jak na 

,Pogrzeb jaldegn księcia już wczesnym ran­
kiem nieprzejrzane tlumy poezęly naplywać 
ku cmentari)owi praskiemu, a tysiące po<ląfac 
musiały piesiJo, gdyż miejskie środki 1okomo­
eyi Qkazaly się najzupel.niej niewystarczają­
cymi, Na godzinę przed rozpoczęciem przy­

;byla rodzina hr. Zeppeli.na. Wielka liczba 
1Jlrzybylyeh delegacyj skladala wieńce na trum­
'rue. O godz. 12 pojawiła się wirtemberska paq 
ra królewska. Król przybył w uniformie 19 
jpulku ulanów i przy trumnie kolo hr. Bran~ 
denstein - Zeppelina. Następnie uroczystość 
~aczęla się odśpiewaniem clłoralu, poczem 
Jrnpelan dworski, Ho:ffman, wyglosil mowę 
~:pogrzebową. P-0-dczas uroczystości nad miej~ 
'Bcem wiecznego spoczynku hrabiego krążyly 
:dwa sterowce, przybra:ne w chorągwie ia­
:;tobne, zrzuc.ając na ziemię wieniec z kwiecia. 
;Prócz tego .nad cmentarzem pojawiło się io­
:Jiolo dziesięciu samolotów„ 

o Us1 Zlmmgrnmnnm. 
Berlin, 12 marca. (T. wt). - Ze wzglęnu 

;ma to, ie pra-sa ciągle jeszcze wspomina o li­
lście Zimme1rmanna, „Norddentsche Allgemei­
·aie Ztg.0 stwierdza stanowczo, iż i'Ilstrukeye 
lwogóle nie są udzielane piśmiennie ani z Ber· 
:lina do Waszyngtonu ani z Waszyngtonu do 
.·Meksyku. , · 

Powrót ambilsatlora lemstorifn. 
Kopenhaga, 12 marca. (T. wl.). - Donie-­

,sienie Biura Ritzau: Dzisiaj o godz. 10 m. 30 
;p.rzed poludniem do Kopenhagi przybył paro­
'.wiec ~,Frederic VIII", wiozący na pokladzie 
~hr. Bemsdorl'fa i niemieckich urzed.n:ików konM 
:sularnycb z Ameryki. Tutejszy poseł niemiec­
;:ki, hr. Brockdorlf zu Rantzau, zjadł w towa­
;rz;ystwie hr. Bernsto.rfia śniadanie na okręcie. 
:Hr. Bernstorif i urzędnicy pozostaną prawdo­
;podobnie na p·ok!adzie~ zaś jutro pociągiem 
: specyaln.ym odjadą do Berlina. 

Jubileusz ·księcin buski ego. 
Berlin, 12 marca. (T. wt). - Dzienniki 

,;niemieckie z okazyi jutrzejs:zego jubileuszu 
panowania wielkiego księcia Ęrnesta Ludwika 
v. Hessen zamieszczają przegląd pvżytecznej 
działalności wielkiego księcia we wszystkich 
rlziedzinach :iycia publicznego. 

PrzEsiienie 1vwnościotve w Bosyi. 
Bern, 12 marca (T. wt). - Korespondent 

:petersburski „Cv-rrie·re della Sera" d-0.nosi, ii 
przesilenie żywnościowe uległo w ostatnich 

: dnfod1 pogorszeniu. Brak mąki i chleba daje 
,się odczuć szczególnie dotkliwie w Petersbur­
'.gu i Moskwie. Z powodu kryzysu przewoz-o­
: wego chroma w znacznym stopiniu aprowizacya 
;cbu stolic. Pcsfa.nowiono wprowu '1 dć karty na 
: chleb~ wyznaczając racyę dzienną w wysGlrn~ 
sci 14@ gr.; postanowienie wejd:zie w iyCie w 
:c~ągu 10 dni. Próe:z tego na przeciąg tygod­
nia wstrzynumo znowu komunilrn:cyę osob.owa 
na kolejach, ażeby przyśpieszyć trans•poria ar: 
tykulów żywnościowych. 

Duma uchwaliła jednog1ośnie porządek 
dzienny, zaprqxmowany prze-i Milukowa, w 
którym dmnaga się natychmiastowej aprowi­
zuc~'i Petersburga, Moskwy i innyeh miast 
;p;raem~slowych. Duma domaga się J?.rócz tego 

GODZTN"P:. 

i1opusz::zenfa rn·zed.sh1wielcli robotników d:o r Amsterdam, 12 marca. (T. wt). - We­
kc.mHeb1 cbrony narudowej. Uchwala .zapa- J dlug jednego z dzienników tutejszych,. „Ti­
db w l'hw:ili slrr$~ku mas rcbotnfrzych. · I mes" mfal z.amidcić następująeę: doniesienie 

· W o,sfa.tnirh dniaC'~ święt~wali liczni mn- l z Petersburga: W sobotę p-o południu na uii­
nifosfa.nci, ażeby w ten spo36b zaprotest-ować ! cach zapa,nowalo wielkie podniece:nie. Patrole 

• 1 b 1 • 1-tl b D l. 1 1 ·1 - • • ~ ,. • . t'' ' p.rzec1wiro r:?c:LOWl c.. ·e. a. .osz o do krwa- ' lrnw::L<::ry1 przec1ąga1y Ul.lcam1 we wszys :>:1cn 

-,,', ,. 

f rawa zbroJnych Porowcóm nm1ry~afiskłt}· · 
Nowy Joi.·k; 12 mare.a (T. wt}. - Biuro 

Reute,~a dono~i; . K~:esp<mdent. „Associated 
Press komumkuJe, IZ, według zapatrywania 
sekretarza stanu, uzbrojony .amerykat'iski ~, 
kręt handl-O'tłr za pojawieniem się nietn!iec,. · wych starć. I kierunkach. Tłumy -witały fo-lnierzy okrzyka-

Prezes ministrów, ks. Go!1e:n1, zwoia! pod- , mi: na ~,o .ioI~ierz~ odp-owiada~i tem .sam::-m. 
czas nocy nag:tą naradę gabinetu, na którą za-. Ca.re zaJśme rne mrnloby ta.k mebezp-recznsch 
proszono prezesów i wfreprezesów senatu i pozorów, gdyby nie to, że ludzie godzinami • 
Dum,r, -c:r~z głowę miasta· Pe.fe.rsburga i inne wystawali przed piekarniami. Lecz wskutek 
o3.oh5tosm, . . -0bepności tysięcy \vycze.kujących demoinstra-

kiej lo~zi podwotlnej l~·b P81:J'Skopu bęitz~· 
uprawmony do prze-ds1ębrama środków dłł~ • 
swej obrony w przypuszczeni.u, iż ni~Elcli;tl 
łódź podwodna posiada \VTogie zamiary. We-..'• 
dlug poglądu sekretarza stanu, uzbrojony a•. ·· 
merykański okręt handliQWY może dać. o!mla .... ·., ·· 
do n~emieckiej. lod~i po~w;mnej natychmias~: > v • 
gdy zylko starue się widzialną. Pogląd te?J. .. ·• 
opie•ra się na zap-owie<lzia'llem przez Niemcy 
izamierzeniu zatapiania wszystkich okrętów ··A 

/ 
-- eya przybrała groźne rozmiary. Sklepy na 

.,. 1 • n krańcach miasta i w dzieinicach robotn.iezye.h 
łiMJ: .. rz.,.~m~ l~ .. ".· ii'l~n_}._ -"'-· · „,. „ .. dhHI - doznały poważnych uszkodzeń . 

Kopenhaga, 12 marca. (T. wl.)'. _ Peters- Z Mo2kwy brak jeszcze wia-domośd. 'l'am 
ska agencya telegrafi(.'z:n.a miłuje przed· przesilenie żywno-ściowe mnsiafo mieć prze­

stawić zaburzenia w sposób możliwie lagod- bieg gwaltownieiszy, niż w Peters·burgu. 
ny. Według <loniesienia agenryi, niw;vykle 
silne opady śniego\ve podczas zimy tegorocz­
nej spow·odować miały p-owazne zaburzenia 
w przewo-zie zboża na rosyjs'kich dr-0gach że­
laz;nych. Trudności w regularnym zaprowian­
towaniu stolicy wywalały wśród ludności 
nieusprawiedliwione .Obawy. Ludność z oba­
wy, by racyi chleba nie redukowano, poczę. 
la zdobywać chleb silą i spowOdowala przez 
fo bardziej lub mniej dutkliwy bri.k jego. 
Szczególnie lrnbiety niższego stanu '\VY'i'tołaly 
rozruchy w niektórych tfaielnicaeh miasta, któ. 
re jednak dzięki energicznym zarządzeniom 
władz nigdzie nie p:·zyhmły charakteru po­
ważniejszego. J e<lnocześn.ie po.czynion-0 sze­
reg zarządzeń nadzwyczaLnych, jak np. spne~ 
daż publiczną chleba w różnych dzielnicach 
miasta. Ponieważ p-ozatem opady zmniejszy-
1y się, przet-0 nmmalna aprowizacya stolicy 
przy p·omoą dróg żelaznych jest je.dynie kwe­
styą niedalekiej przys.zlości. 

• 

Petersh·urg, 12 marca (T. wt). - Donie­
sienie Reutera: Kome.mlant petersburskiego 
okręgu wojennego generał Kowałew wydał 

Óbwieszezenie, w ktćrnm m. in. powiedziano: 

„z powodu rozruchów ostatnich dni, czynów 

gwałtownych, oraz napatMw na żołnierzy i pc­
Heyę ora.z .1 powodu o<lhy-.':·:tnia na uUeach, 
po:nimi) zaknzn zgromarlze~, ~-;-.-:raeam Iudno.. 

fohr wagę, że wojska otrzymały roz.kaz. ttJ;Y· 
Iienia uiyi1."1l z broni i nie cofania się pr"d 
żadnymi ·środka.mi, ażeby utrzymać porządek 
w stolicy". 

Gazety nie ·wychod:t:ią.~ 
::. -- - ~- - ~- . 

Rurzaill~ uoslEczrnie fl · · Dnm1R. 
Berlin, 12 M~n1. (T. wt). _.,. Z n.nd gr:.­

:nicy rosyjskiej o dalszym przebiegu rozpraw 
w Dumie komunikują: Po GuczJrnwie prze­
mawial · jeszcze raz Puryszkiewiezj który o­
świadczy!,. iż rząd ober.ny jest jalmajgorszym 
przedstawicielem pa-nslawizmu. Rząd zabij.a 
systematycznie 't\~szelkie zainteresowanie się 
na.rcd-q kuluarami Dumy, uprawiając w ten 
Epos&b swtąńską grę. 

Wreszcie wniesiono formalne votum n.ir.­
ufności prze.~wko rzą·dowi. Slronnlctwa bloku 
radykalne i lewicowe, oraz nacyonuliści, p~­
wzięli olbrzymią wjększośdą rezolucyę, w 
któ1:ej l)uma powątpiewa,. by -0becne mini.ste:­
ryum spraw wewnęitrzn.y,ch, kornunikacyi i 
rolructwa z.dolały uratować kra.i od grożącej 
mu kat:::·E,trofy żywno-ściowej. 

Na p-0sie-rJzeniu z 6 marca zabra! pon·ownfa 
gł&s pos. Milukow, rzucając pDtok oskarżs:l 
na ks. Golicyna~ Golicy:n dowiódl, ze nie ma 
zamiaru spełnić przyrzeczeń danych Dumie 
przez cara. l\lilczenie jego wobec ·zarzutów 

· d·nstrze.galnych w strefach . określonych. ·. het'.. · 
względu na t-01 ezy będą one okrętami neutra.i• 
nymi ezy też nieprzyjacielsklm.t ··' 

' Fl'anldurt n/U., 12 marca. (T. wf.f • ._ 
„Frankfurter Ztg.'t donosi z Nowego Yorku 
pod datą H b. m.: Chociaż liczne manifestaio ';: .~· 
eyjne zebrania poszczególnych kantonów po:. · .. >?: 

pierają senatorów, występującycli przeciwko „~·.fJ., 
Wilsonowi, kongres pop.rze prezydenta ogrum.. ~#{3ł 
ną większ{)ścią. Zdecydowanie uzbrojenia, lub,- :\]~ 
konwoj.owania okrętów nastąpi szybciej, ani- :; .~' 
żeli tego dotyehczas oczekiwano, albowiem re-• 
publikanie i demokraci, o ile dotyczy się fo, 
kryzysu nie spr.zedwiają się podjęcia \.-.."Spólnej < 

akcyi. Na rp-i:nię publicz.ną oodziaialy n.ieko-­
rzystnie podjęte układy 'Z Meksykiem i Ja..:· 
ponią, jak również rzek-om-a odkrycie licznych . 
spisków przeciwkQ fabrykom amerykańsk.imt 

· o,raz donlesienla o zaburzeniach w fodyaclt, 
wysianie szpiegów do Anglii, którzy częst'() 
działali w interesach Niemiec. Te. rzekome 
naruszenia neutralności amerykańskiej wy„ 
petuiają cale szpalty dzienników tutejszych.· 
Reuter podnieca ogień za pomol'ą wia<lom~ 
śeij, ii w całych Niemczech rozbrzmiewają pie.. .. 
śni, wyrażająee nienawiść Vv"Zględem Amery- . 
ki. Pomimo to zamiar wypowiedzenia wojnYt , 
jest tylko nieznac.zmie rozpowszechniony l w · 
rzeczywist·ości nie odpHwia<la on zamiarom, 
WiLoua. Prezydent życzy wbie tylko bronie 
żeglug] amerykańskjej na terenie wojennym. 
Tymczasem czynią się na wszelki wypadek 
rozlegle przyguitowania, mianowicie w celu. 
stworzenia równowagi finausuwej, do crzegiJ. 
„Foderal Res-erve Beart" pr:z.ygutowal 900 .mk 
lionów ban.k.uotów. 

-
Kmnnuikat niomiockt · 

Be:rn, 12 maToo. (T. wt)'. - O z2$ś'eiae'h, 

iakie poprzedziły ostatnie rozruchy Tl Peters­
burgu, korespondent sztokholmski „Vossfache 
Ztg." donosi pod datą 11 marca: W panie­
działek wydarzyły się pierwsze :rozruchy w 
Petersburgu. Zebrały się tysiąGe kobiet i męż~ 
czyzn, które na.padły na zamknięte pie.kamic 
i sklepy piekarskie. Policya km:ma usifowala 
rozproszyć tłum i użyta białej broni, skutkiem 
czego pa.dły pierwsze oifory, 20 osób zabityeh 
i wielu rannych. łfoe z pilniedziałku na wtorek 
uplynęla względnie spokojnie. Jednakże w 
niektórych dzielnicach patrolowali kozacy i 
konni żandarmi. We wtorek wczesnym ran· 
kiem przed wielkimi składami mąk1 w klaszto­
rze Aleks. Newskiego i magazynami · inten­
dentu~ przy ulicy f;;,palernej, n.fodale,ką_ o.d 
gmachu Dumy państwowej począł zl.;.ierne się 

tłum, który do godziny· 8 :rano dosięgnął nie­
zliczonych tysięej'. Gdy thun usiłow-:tł napa§ć 
na składy intendentury, na czele kozaków, 
żandarmów, i szwadronu kawa]eryi pojawił 

się nae:r;ełnik policyi petersburskiej generał 

Balk, oraz minister policyi, generał v. Ilane. 
Po dwukrotnem daremnem crnt:rzeieniu użyto 

broni palnej, lecz wówczas z tłumu padły :rów­
nież strzały, a w kilka minut później po obu 

przadstawideli narodu jest lekceważeniem (Wh:czi:irny). 

' strona~h Majtlowalo s!ę wieJu rannych i za­
bitych, o kt'óryeh liczbie może dać . pewne po­
jęcie ta f)koliezno§ć, Żle do samej trupiarni i sal 

szpitala ~iotra i Pawia, oraz do szpitada Ma­
ryjskiego do godz. 10 rano przywieziono 40 za­
bitych i przeszło 120 rannych. PopGhulnie u­
płynęło znowu względnie spokojnie. Tłum 

zdemolo~'ał jedynie ·wielkie piekarnie Filipo­
wa., Issakowa i Robinzona. Pod wieczór stalo 
się wiadomem, ie wszyscy robotnicy za.!idadow 
Lessnera, Putiłowskich, oraz wielu fabryk po 
stronie wyhwskiej grożą pormeeniem pracy, 
o ile kooperatywy ich nie otrzymają bezzwłocz­
nie chleba. Petersburskie piekarnie wojsko­
we .wobec tego podczas nocy wypiekały z wła-
1mych zapasów mąki chleb, któ~y w środę ra­
no potajemnie rozdano kooperatywom robot­
niczym. W środę rano sklepy z pieczy,vem 
musiały zostać po kilku minutach zamknięte, ., 

ponieważ niedostateczna ilośt chleba po więk­
szei części rozgrabioną została bez rutp!a.ty, 
przez szturmujący dum. 

Korespo;ndent pisze dalej: W tcm miej­
sr.n przerywam swe sprawozila:nie prywatne, 
albowiem narazie nie j~st mi wiadomem eo 

. się działo w Petersburgu Dd śrGdowego p3lml­
nia. Mój zaufany sprawozdawca, kt®:ry prze­
bywał w Petersburgu· podczas dni · reivuhrnyj­

:nych Hm5 r. twfori!zi, ie kr-wa we starcia~ ia-
. ide mialy miejs'!le od p1H1.imfaiaHm, a.i Jto śro­

dy, pod względem. fob okropności nie mogą 
się r6wnać z ówczes:nemi. Lfo~bę ofiar· w Z<i,bi­
tych i rirnnyd1 oblicza ®ll nn i)CO do 4Gb. Jest 
g®tlnem zazmi.emenia~ że . pmkzas tyeh tlwu~ 
dniowych :iiaburzeń gfollowyi!h tysiączny tlu:m 
w.rn-osil okrzyki na rzec~ pokoin ruwniaż czę. 
sfo i~k i fl'krzyki o ;ehieb. · 

narodu rosyjskiego i sp·oleczeńshva. Najwyż.. BERLIN. UrzQdowo douosz~ dnia 12'. 
szy czas, by ustąpi! ks. Golicyn, któr,y do-
wiódł swej nieudolności. marca: 

Podczas p.rzemówień p-os. Konowa!owa i W okolicy S om me, p-0młędzy A v r ~· . 
Ażda.nowa, czyniono tumulty, w których brali 

1 
a O is n e, jak również w Sza.mp 8. n U 

głównie udział pos. Maklakow, Pankijew, We-- l ozywi·ona działalność bojowa. . . 
likow i demokrata socyalny Skotelew. Panki· f. Także i na wschodzie przy jasne! at:. 
jew rzucił się ku trybunie ministrów i us.i- , n10sforze na wielu odcinkach artvler''R. bv„. c 

lcwal rzucić się na posła Markowa, reakcycr .J J .1. 

nistę, stojącego w pobli.iu trybuny. Wydalono la więcej ożywioną, niż dni poprzednich. ', 
go siłą ze sali i wyl.ąc1zono z trzech posiedzeń. Po obydwóch stronach jeziora P .r e„ 
Maklakowa. Welikowa i Skobelewa wylączo- s p a i w luku. c er ny również wzmógł się 
no z jednego Pf>siedżenia za okrzyki mocntl 
nieparlamentarne. 

Sytuacva lV fils~svkn. 
Bern; 12 marca. (T. wl.). - „Petit Pari· 

~ie.n" donosi z Waszyngtonu~ Sytuacya w 
Meksyku jest niepokojącą. Nadeszle do Wa­
szyngtO'nu \Viadom• ~ści donoszą, ie tajne zgro­
madzen~a ·osiadłych w Meksyku, lub przyby· 
lych ze Stanów Zjednocz.onych do Veracruz 
i Monterey Niemców, odbywają się prawie 
codziennie. W pobliżu miasta Meksyk urządzo­
no o·statni;o bardzo dobrą stacyę iskrową, ma· 
ją-cą bez: . ..,,fednią łączność z Niemranli. Slu· 
chy ·.jakoby w .zatoce meksykanskiej znajdu­
waly się "pn:nkty oparcia dla lodzi p-o<l wod­
nych, zdają się potwierdzać, jak również, że 
tamtejsze niemfoekie lodzie p·odw-0dne mają 
za zadanie utrudniać wywóz nafty do Anglii. 
Podczas mających się tutaj odbyć wyborów 
prezyd·e.ntll, Carranza będzie jedynym p-0waż­
nym kandydatem. Być . może, iż w ostatniej 
chwili wypłynie kandydatura ministra Obre­
gona. Rząd waszyngtoński nadeslal instruk.:. 
eye, według których wszelki ruch niemiecki 
ma być zwalczany i, ie należy :p,r.zygotować 
się na.· każdy ·wypadek. 

Bern, 12 matca. (T. wt). - O p-0wodach 
odfoźe.nia kongresu socyalistów państw koa~ 
licvi w Paryżu „Times" dcmosi: Zaproszenia 
m~gly otDzymać od<lzialy:. polski, rumuński i 
serbski. Fin1andya, Afryka południowa, Ka­
nada, .Aus:ral!a, i No:·m ~e~andya nie .• daly 
odpowiedzi.- Portugalia oswrndczyla} iz w 
chWtli obecnei nie może Wyslać przedstawi~ 
ciela, Włochy odpowiedzialy -odmownie. Z po­
śl'ód trzech stronnictw angielskich daly odp-o­
wiedź odmowną Labour P.a.rty l National Par­
ty Britisch - Shodalist nie powzi~la deeyzyi. 
Wreszcie obydwa stronnictwa rosyjskie wyra­
z:iy pewne niezad0wole.niei tak, iż udział kh 
wydawa1~~·~ę. prr:blematyernym. z __ t:ego pow: 
d'.I s.:-.cYn11r:?1 !::-R.il•}Uscv nostanowlH zwołame 
k»r::Igr~u o<l1oźyć. •· ~ ·· , 

1· ogień.. 

Kmmmikat an~trvackt 
WIEDE..'r. 

mairca: 
Urzędo~vo don.osZQ: dnia 12 

Wschodni teren wana 
Nie wytlarzylo się nic ~zczcgólnego. · _ 

Włoski teren walk. 
Na. płaskowzgórze Karst n Włosi 

skierowywali chwilami silny ogień armatm 
i przyrządów do rzucania min. 

Dzisiaj rano odpnrtł) atak. niąirzyj~ 
cielsk.i na K o s t a nj e v i e ę. 

Lotnicy nasi obrzucili bombami obóJ 
pod Pe s ma. 

Poludnłowo·wSchodńł teren walki 
Pod n 11 z i, 25 klm. na południe 00. 

Il er n t n, patrol rozproszył oddział ni~.::. 
przyiacielski 

Zastępca szefa sztabu generalneg@ 
von H oele r, . 

. Feldmarszałek a poruciznik. 

Kmnnnłkatv nnuisisKio. 
Z MEZOPOTAMII • 

Londyn, 12 marca. - Szia:b arnlli angie! 
skiej donosi U marca: . , . 

Nasze sHy zbrojne. na prawym brzegu oa:.. 
nueily nieprzylaciela d-0 drugi~go stanowiska_ 
. ·. W sobotę odparliśmy Tutków na odle-:. 
g1o8ć 3 mil na zachód i ua p•oludniowy zachód: 
od Bagdadu, a w niedzielę rąn.o ohsadziliśm.Y, 
Bagdad. 



rłr 10. 

Wa~i na przodmiościach llorycyL Aby naprawić tę seryę niepow<J<heń, ksią- ) lada rhwiła :i heda nadm- krwawe. Pa,";iez wie ehodzUo słe nie o int{'\-r~ lł-O'!ITi ezv tct F.1"1;'l& 

źę Aoota ~akaud u~duć koncentryczny atak , podobno doskonale, ie im dalej - polożenie e}1, lecz jedynie tylko 0 ;1tny~nmie jnknajko­

z frcmtu nad bonzem d-0n-OE1i lrorespon„ na stawwi~k.o .vertmby. Niezlkwne mnóstwo I Serbii jest tero trudniejsze l~ polega .on na l'Z}·stniej,szeg<» s.t1.l'Sunku do0 JnP-Onii, zaś ro 

1en.t wojenny Leo.nard Adelt pod d. 5 b. m. lekki.eh i ~ęzkich bateryj pociskami obrzu.eit-0 l k.oalieyi, ii naród serbski ' nie będzie za.wie- nai,wytej )esz.c'ze i do AngH!. Na t;j mtatniej 

10 „Berl. Tageblattu". ledwie .zbudowane rvwy eitneleckie. Nie po- 1 dzfony w swej wierze. O ile jest ón poinfor- :i:aleiy Chinom Q tyk>, 0 ile mogą <lne 00 niej 

. Po kilk~ dniach m. glistych, które w ttr'O'~ ~1r;:,:t~3!,e;:: ~·r1 l].uragan-0wym <>gniu W'!/" j nwwany -o pam1jący<'.h dziś w kraju !'t~~ otrzymać pewną prrmoc finansową. Rosy~ 
sokim st. opmu utrudmaly akcyę artyleMrJ"sk~ ~ . . a on .systemu sz.tyw.nego, by i kMh, i.o TOZ'\\'ijają s.ię >0ne normalnie, a lm:l· . n-0m sam1-~m iednnk ChiJ'i,, 7~ l'Y nie będą 

:5)z.poozęll WJ.osi w ub, niedzielę po~ięA.! bo.mbanu? CJskanemi z po1j1,1.etrz.a, d-opetnil I nooć w kraju nie derpi wlęeej od ludności ! chcieli przyj~ć z pnmora woi:-kowa 116.ra iest 
tialeano a mor.zem gwałtowną kanonad .... ni. zrus~e.nia ~tan-0l'.'.isk aus!m~ węgierskfoh. 1 se.r~kiej na emigracyi. To d{}daje mu te-t ~ ! zresz:ą nader wątpliwa, ~ani tet J){)-fi~~ezną. w 

1. .e- d · „ k -.. Gdy JUz. zdawało ~nę,. że zdzudan<0 m.zystk-0, wne1 otuchy na pnysd'O~ I R.MYl mc.J". ą w:i~ rozwól ·wi:n,,.'.''""w ... „ d"l""-

Je.ii.'°'noi:we ~utta o rętowe bateryj laguno-- ~o n le b ód .] b. "u ~ „unu ........ „...,... 

wycll, włoskie moździerze i francuskie haubi· . a zy, a Y m z przystąp.ić do z.agamię-- kim W'Sr'hoo"Zie śledzić z n~fwię-~"'!;Tin 

ce mozolą. się. gwałtownie, by noniS"'"Z'7°' au- CHl zdo bym;y; :uszylY_ do szturmu s~eregi pie- Czarnonóra zanrzecza. jem. ~ 
ki r """ .] I.i choty wloskieJ, popierane w dalsiym ciągu :J i' ! 

stro- węgiers e ok(lpy, głęboko z;aryte w po- p_rzez artyleryę. Ale przeliczył się niep.rzyja- i 

r-0'!9'atyeh skalach Karstu. Równocz~n.ie pel- eiel. Ja.kby z pod ziemi wy·stąpiło austr"-'ackie W prawioowy-ch organ-a~h rosyj&ldeh, jak rmtanie na Hubie. 
za1a saperzy wloscy usHu1'ąe l·ak ll"J.bli'.te· d lit „ I ,,Rusk. Znamia" i .. Ziemszci..,'ru'l." m.·drukowa-

~ ' " " l °" 1 pospo · e ruszenie i i bagnetami rzucilo się na " " 
staó się ku stanowiskom przeciwnika. by je '\\-"ł'Oga. Wykluto intruzów, a n.ie.dobH.ki no ostatniemi dniami kilka n.rtykulów doncr Z New..Jorku dono&ą, ii wiadom~ 

ob:rzueać minami. ' pierzehnęly w nieładzie. ! szą,cyeh, że imnieie zaminr utworzenia samo-
1 
o~anej i. Hawanny, wojs~a rządowe wzli;:ly do 

N~emni.ej ioo..r:ak, pomimo wszymkfoh Ogólna licz.ba jeńców W?,iętveh w ty~,h ! dtl~1,::6e-go państwa rx>_f1dni-Owo 7 słowi~ńskie~ •
1 

:mewoli priywódeę pow:mma, by!f'gO prez.yd@ti 

prób 1 ~biegów meprzyja.eielskieh straty ar- walkach dos 1 d 1 500 z b. dt ; go, ,M re pozostawa!ou;r p-Od zw1ertchtuctwem Gomei'a, wraz :& całym 3ego mab~m. 

mil austro~ węgierskiej są obecnie znacznie 14: k~aWnó z a <1 , ' • a ran-0 pona 0 l .Austiryi i któremu na czele stałby cil>onek dy~ I 
mniejsze, aniżeli w pierwszym roku walk nad min.. w lllaSZ)J.WWych i dwa .miota-cze ! nasiyi c:zarn-ogó.rskiei. Wobec tego „Wfo>CZ. łlll'lllll!l!!WAl'!llli!U ,,,__11111 ... ~" ~---rt~Ollllln ~:!: ....... _„ __ !;llil!lli_4J 

Isooro, wydO'Sk-onaiHa się bowiem od tego 
1
1 l Wremia" petersburskie zasięgnęło informacyi 

ezas]l znakomicie ich technika <>bronna. I ~~~~~ I w oopowiedniem miejscu, ale sprawdzi.ki, ii 

Ni~ na s~mą zresztą tylko obronę swyeh I WS?:e1kie pogloski podobnej treści nie OO.po-

&ian-0w1sk WOJSka owe czas obraeają. Od eza- w1· ~dnmo1trai wn·1 onno : wiadajq ;rze<:zywistości. Decydujące kola czar-

su do czasu mnieiszy lub większy zastęp, ani- uli lłUI U U HU. 1 n.O'górskie w siposób nader stanowczy zaprze--

muszem rozgorza,ły, ruszy na nieprzyjaciela, l c:zają, f;e.by w iS>t'fl'cie ehoozifo o pod·obny z.a,. 

przyezem wywią'zują się utarez.ki, niekiedy 11 
miar i żeby ze s.irony czarnogórskiej podobny~ 

dochod.zące do rozmiarów prawdziwej bitwy. Ile łodzi pedwodnyGh posiadają niBmGy? mi planami kiedy$ się rnjrmowan-0. Cwrno-

Dowodzą ~ne wymownie, jak wyśmienity góra nie podejmuje wogóle iad.nyeh rokowań 

duch panuje wśród wojsk armii austro~ wę-- J'X..sma k-oalicyi puszczają wcdze swej fan~ '1 dyvfo.matye·znych i wyezek. uje spokojnie osła~ 
fSi.erskiej. 'tazyi na temat, ile łodzi podwodnl~ch p":rsiada„ teczn.eg-0 wymku gigan.ty('z.nych walk na. pfa-

świeźo <iddziały ich zapędziły sie aż 1.."11 ją Niem.cy. W dziennikath angielskich lic1,ha -ear..h boju. 

przedmieś~iom Gorycyi, do San Catherina, podawana waha się między 250 a 4.00. Przy­

Ca.staquav1zza, Sanct Peter; d-0stalv się tez w l 'Pt.>szeZD.lna wielkość niemiooki·ch „1rnrsariy" 
„ I wedlug dzienników angielskich dceh-0dzi do 

pobliże dworca. kolejowego Goryeyi. Punktem I 4000 fon pojemności. \V prasie paryskiej przyj„ 

węzłowym tyrh wszystkich walk jest Vertoiba, 
1
, mują, że Niemcy p-osfa.dają naJ'Wi"rei 200 łudzi 

.na drodze z Sanct Peter do Biglia, mająca "' ,; 
d b k . 'i plt':'wodnych, a nieldóre pisma. J·ak 1,Matin". 

prze so ą w ·1erunku zachodnim otwarte ' · 
rozległe piachy, sięgające aż do bonza, n~ ! „Fi.gal"o'\ „Victorie" ubHrzają j.e tylko na 100. 

Wlosi nawet ,,d'Okladni.e" oblkz.';li Hczbe fo„ 
wschód zaś pagórk•owaty, zalesiony teren. Nie- dzi niemieeikich na 217, a nonie.waz wedlutt 
przyjaciel wytęża swe usiłowania w kierunku te· "' 

tyeh wlaśnie zalesień, kryjąeyc:b w sobie sieć J>{'daivmny'eh prze:z. k>0alicyę wcrsyi znfopio.n() 

okopów austro. węgierskich, a dominujących d-otychezas 100, pozostaje jecszt',ze 117. Nato­

nad wspomnianymi piachami. Pragnęliby oni miast turyń'.S!ka „Stampa" przest:rze.ga przed 

wyprzeć ztąd przeciwnika, by zapędzić g-0 w P'UbU.kowaniem takich opitymislyezny~h eyir, 

-ostry kąt, utworzony przez Urnę kolej<lwą i które mogą ludności dawać fałszywe wy.obu~ 
rzeczkę Wippach. Z drugiej strony Vertoiby, tania o bezpieczeństwie. 
za kościolem, usypali Włosi rozległy wal :i 
-0bsadzili go karabinami maszynowymi, <YLy· 

niąc zeń silny punkt cparcia. Owóż jeden z 
austro - węgierskich o<ldzial6w nocnym napa­
dem, przedsięwziętym z brawurą1 wYdarl 
Włochom tę pozycy;ę i zabrawszy sporo jeńca., 
r.abrawszy karabiny maszynowe, po gruntow· 
nem miszczeniu pozyeyi p-owrócil d-0 swoich. 

W podobny sposób zrównano z zieirJą in~ 
ny silny punkt oparcia Wlochów w pobliżu 
goryckiego dworca kolej<>weg-0, zkąd Włosi w 
starciach łatwo wykonywać mogli ruchy na.nu 
1mwe. Po:r.atem uderzyły wojska austro· wę­
gierskie na nieprzyiaciela v.--Wluz g-0ryckiej 
Hnii kolejowej w kierunku St. Peter. Zszedl· 
szy niepostrzeżenie z pagórka, uiatakowali 
Junacy wysunięte naprzód linie wfoskje, a o­
krągła setka jeńców, uwieńczyJa piękny 6w 
:;ukces. W dalszym ataku w okolicy Vertoiby 
rozszerzono p-0kaźnym nabytkiem teren. 

ftajTIDWUY wywiad Z rasiGZBm. 

W „Nowem Wremieni" zamieszczają naj­
nowszy W'YWiad z prezesem rzą;du serbskiego, 
znajdującego się, jak wia<lomo od dłutszego 

iu± czasu poza krajem i nie mającego z tym '°" 
statnim żadny•eh bezp-oś1'ednich st-0sunków. 
Prez.es gabinetu serbskiego <>świad>czyt między 
innemi, że armia serbska jest całkiem przy~ 
g<."towaną do stoczenia ostatecznych wa1'k. Ró­
wniet emigra.cya serbska odil'osi się z jaknaj­
większą ufnością <l<> Rooyi, od której oczeku· 
je ona spełnienia dawnych marzeń narod<0~ 

\V)"1ch Serbii. Emigracya ta cierpi oo.prawda o­
becnie niemafo tak pod w1,ględem mGralnym, 
jak i od głodu, ale nie zn:e1ka się wszelkiej na-

. dzfoi. Co do p:rawd0ipo<l-0bnego przebiegu w 
1

1
· blixkiei p.rzyiszfości walk na Bat.kanach, za­
znaczył Pasiicz, ie walki te :t{lz,pnczną się iuż 

w ,! ~u~~~~ wę~f:~~~! ~!•6W 1 
pochwalnych. I 

Walki w K. 
(llozkaz c. i k. K<:imendy wojskowej w Krakowie 

r. 13 września 1Bl4 r.), 

Z początkiem września 1914 r. 
pod~źyl 1 pulk Legjonów, po 
chlubnych walkach w K. na 
nowe pozycye nad Wisłą. 
Wtedy to Komenda wojs'k:owa w 
Krakowie wydala następujący 
:rozkaz: 

Zebrał 

Dr. Bertold Merw:in. 
porucznik Wojsk Polskich. 

Z pośród dokumentów, d-otyczącyeh 'PO" 
wstania, stanowiska i walk Legjonów polskich 
oglasza się tu szereg rozkazów p.ur.hwalnych 
wyższych komend w0jsk-0wych austrjacko-wę­
gierskich i niemieckich. Nie jest to zbiór kom~ 
pletny i nie rości sobie pretensji do wyczerpa· 
nia przedmiotu. Na Legjony splynęfo tyle u­
znań i pochwal, ii wydanie W'Szystkich prze­
kroczyłoby ramy niniejszej publikacji. Dlate­
g-0 też wybrano najznamienniejsze i najcen­
niejsze, dotyczące wszystkich oddziałów i ga" 
tunk6w broni Legjonów. 

D0kumenty zm;tają wydane w porządku 
chroniJlogicznym tak, jak się w ciągu 27-mi& 
sięcznego pobytu Legjonów na rosyjskim fr.on­
eie bojowym pujawialy. Bardzo znamienny jest 
fakt, że w miarę jak miesiąee i lata mijaly, u­
znanie dla Legjonów rosło i liczba r1J2kazów 
pochwalnych mnoiyla się. Dowodzi to, że Le­
giony własną pracą i bitnością, zasługą i męt­
nością zdobywały sobie stopniowo uznanie, ie 
z pierwotnego kryt ego, wyczekującego sta· 
nowiska k»mend ji sprzymlerwnych W(}-

bee mlo-dej formacji bojowej polskiej zwolna, 
wraz jak Legj-0ny w setkach bitew przysparza­
ły sribie wawrzynów slawy, rosło uznanie i 
Podziw i wdzięczność. 

I tę wlaśnie ewolucję ma unaoeznj6 zbiór 
ninlejszy dokumentów. Wypowiadają się w 
nich najwybitniejsi wodzC>wie armji sprzymie· 
:rzonych, najznakomitsi fachowcy w trndnem 
rze.miośle wnjennem, lud7.ie, którzy ważą kaź.. 
de. s!owo i uznanie mają tylko dla czynów 
rzecz:rwiście <loniosh-ch. 

To tei celem zbioru jest wykazanie, jaką 
Pełnią uznania eieszyly się zastępy legionowe, 
gdy najwyżsi komendanci armji takle im WY­

~wiali świadeetwo. 

Sprawność oddziałów Legjonistów Pold 
skich, poz.ostających pod rozkazem komendana 
ta Pilsudskiego, udowodniona pO<l.1,."Ul.s oda.t~ 

nich forsownych marszów, zasługuje na zupeł­
ne uznanie. 

Walki w M. 
(Telegram c. i k. Biura korespondencyjnego z ·16-go 

paidziernika 1914 r.). 

Pierw$t-a kroki II Brygady 
LegjQnów w Karpawch podało 
Biuro korespondencyjne do wi.a· 
domości ogółu następującym te-­
legramem: 

Wyparcie RosJ an z komitatu M. nastąpi~ 

lo po swregu zwycięskich potyczek. W tyen 
a.kcyach brali wybitny udział łakie czlonkowie 
Legi.gnów polskich~ którzy odznaczyli się przy· 
te-m męinem w:·stapieniem. 

Uzmmir f'"~!lrzn Ftnnf'ifnht Józrfa I-go. 
(Oficjalny komunikat prasowy). 

W Wiedniu zawiązal się w g:-udniu 1914 
roku komitet pań pohkich celem urz~dzenia 
gwiazdki dla Legionistów. Prl'Jti;.1d1Jrat rarzyb 
objąć za zezwoleniem Jego Ces. Mości a.rey­
księ~na Izabelin, malinnka Naezelneg-0 Wodza,· 
marszałka polnego arcyks. Fr~'deryka. Przy 
sposobności udzielenia pozwolenia resarz wy~ 
razil slowa Najwyższego uznania dla czynów 
Legi'°nistów polskich, które nazwa! wprost bo­
haterskimi. 

Fzmmfo n;l•·tr!l'"Y fl'?lDTI, obeonego cesarza 
Ra rola. 
Dnia filł 1;rudnia 1014 r. odQ 

wiedzlł następca tronu nre. Ka~ 
ro1 Francisz·~k Józef lI !3ry::;t1dę. 
V.·alczę('ą wówczas w Iforpateeh, 
pod O. Po odbyciu prze-­
gla,du woi&k leizit1Mwvcll o-

Bierny opór rohntnlkńw rosyjskich. 

0 Pe<;te:r Lloytl" doooai ~ K<Jpenilllgi: Jak wyni­
ka :t dzienników :rosyjskich.. postanowili robotn!ey 

rosyjscy, dla uprote5towania prz-eeiw uwięzieniu 

przedstawicieli robotniezycll w komHetar.h wojen­

nego przemyi;łu, oraz pnedwko .często z.r-esztą t>b­
jawianej wrogiej robotnikom post."twfo rządu, upra­
wfa6 bierny opór w tyeh fabrykaeh, które pracują 

dla armii. 
Dzieje się to w ten sposób, te pewna liczba ro.­

i botników codziennie wstrzymuje się od pracy. Taj· 
·1 :ny ~J'dzid udziela wskazań. jaki ro<liaj pracy i ja~ 

kie. fabryki w posz.e:rególnych dnia eh tygodnia do­

i tknięte nrn.ją być biernym oporem. Rząd daremnii'I 
i sili się dotyclleul.S o opan<rwanie tego ruclm. 
I 

Przedłużenie frontu angis1sldego. 
Paryski „Journal" donosi z frontu zachodniego, 

it front nngie1slti ciągnie się obecnie na przestne:ni 
:przeszlo 2.00 kilometrów, od Ypres do Roye. 

StanowisKe Rosyi wnbeo Chin. 
W „Rusakiem Sł-Owie", które -Od pewnego 

czasu ma bardz.o d-o bre iruol."mecye oryginalne 
z dalekiego wschodu) utrzymują, że Rosya nie 
ma żadnego powodu oczekiwać dalej idą·cyeh 
k-0rzyści z ewentualnego p.rzylą·czenia się Chin 
dQ akeyi koalicyi. W Rosyi trzeba bowiem wy­
chodzić zawsze z tego założenia, iż kiMUjąeym 
męoom stanu w Chinach za.wsze będzie r-0z.. 

świa<lezyl następca tronu. ie 
przybył z polecenia eesaria, któ­
ry mu polecił oświadczy6: 

Cesarz wyraża najwyższe uznanie i zado~ 
wolenie za tak dzieLną i wyborną słu:bbę, jaką 
w polu ::1,[n T,e.giony Polskie. 

i~ '" .T. 
·:: gtttdniu 1914 r„ gdy kadry 

. :'jionowe :r.JJajiJowaly się w J .• 
:rzymal komendant tychże pod· 

pulk„ Wlad. S. następujący ro:v 
knz: 

Z\\ fodzeuie oddzfa.lów i urządzeń legjo­
n-0\\•ycll, mzlownych w J. i miejscowu;foiach 
przyległych, dokonane z meg-0 rozkazu przez 
pułkownika sztabu artyleryi Sko?akn w dniu 
10 b. m., wykazało, że poszczególne lfomendy 
i w.rządy pełnią wszędzie slużbę z najlepszym 
wynikiem, i ie wyraźnie znać dążenia do 
wprowadzenia surowej dyscypliny, przeciw-

! działania żywiołom niesfornym i wyhr)'knm. 

I Radosne to zjawisko, w którem widzę 
i wplyw energicznych zarządzeń J. W. Pana 
: Podpułkownika, skłania mnie do wyrażeniD 

I J. W. Panu mego calkowiiego uznania. 

Matusehek.. 
marszalek polny por. 

Walki w R. 
n:. 5 dywizji piooh. z 6 lutego 1915). 

24 stycznia 1915 r. urządzili 
rosfo.nie eilny atak nn po1,yeje 8 
pułku Lei:r!ouów w Tt, który 
świetnie zostnl odp:?rty, poczem 
wywiązały r:ię ciężkie. a chlub­
ne walki. Wtedy to komenda 6 
dyw. piech. ·wydala na.stępujący 
rozkaz: 

Odwaga i nadzwyczajna wnleczm.Jść Legjo­
nistów Polskich okatnłn się w ostatnich dniach 
znowu w rullej pelni. Dzi~kuję Wam imieniem 
najświętszych uczuć, dla których walczywv. 

Waszych znakomitych komendantów: pod· 
pulkownika H. i majora R. za irb świetne r::r..y­
ny, przedstawię do wyiszych sfanmvisk i -Od.­
z.na-cień. 

Komendant 6 dywizii piechot7. 

o~atnio teluuramy. 
Stutgart, 12 marea. 1.,T. wł.). - Z powodu 

skonu hr. Zeppelina król wirtemberski w ro~ 
kazie dziennym postanowił, że ofkerowie a!"­
mii wirtemberskiej mają na trzy dni przyw~ 
dzia6 ialobę~ zaś ofker-0wie pułku huzarów 
króla KarQla, w którego szeregach slu:tył g& 
nera! hr. Zeppelin - na 7 dni. 

Bm.·n; 12 marea {T. wt).~ 
nika „Petit Parisien", Chamhi:rlain w ledlne'rn 

ze swych prze.mówień miał oo naą 
stępuje: Dla nas aboolntną, n!emoiHwo· 
śdą zastąpić o.1m;!umi, w do­
lmcb, temat, jaki pada 
skich lodzi pndwodnye.11. 
niem, jakie może.my mieć na widoku, 
da1sw obni.tenie cyfr wwozu. 

Genewa, 12 mare.a. (T. wt). - Agencya 
"Radio" w związku z JKlgotowiem amerykań­
skich okrętów wojennych donosi, ii w czerweu 
będzie wykońc-zonych 9 nowych łod~i podwod.~ 
nycb, zaś w pot.owie roku 1918 pancerniki 

I „Hencs:>y'' i „Ca1ifornia". W roku bieżącym 

I wyk-0ńczone wstaną 3 dreadnouglity, o ile prn­
ra w d<0kach nie napotka na żadne przeszkooy. 

l 
i 
! 

I 
j Wiede:ó, 12 marea. (T. wt). - Wi~ 

, ner Abendblatt" donosi t. Petersburga: Komoo· 
dat noty czarnomorskiej podaje do wiadomo­
ści, U w tygodniu ubiegłym w drodze z Sewa~ 
stopofo do Armenii eztery transportowe~ w°" 
jenne zostały zatopione prawdopodobnie prw1 
miny lub torpedy. 

Na granicy B. i B. 
(Prii:'rnowa komendanta odcinka gem.mila majora 

Weiss von !\foinbrugg}. 

2'2 kwietnia 1915 r. odbyta "'ię 
w D .• na pop:rankiu B. i B., u­
roczystość dekoro\'l.anis ler;;lou!~ 
stów Ił Dr:;.i;ady medalami wa~ 
lenności. \VteJy to 
drinka gen.*majw von 
Meinbrugg. wygłosił m~st~pują· 
r.ą prz!'mowę: · 

{Po polsku). Knrhani i.t'l'.1·1J1u;~,u~ 

nokręgu chwal~· naszych m(,'.inych 
mienH Ma:<k sławy niejednei:to "'.~„'---­

dz'iś opromienia Was światło 

nii kogokolwiek. 

Z pośród dzielnyeh zo11111:rz:r. brm1ia,~:;e;b 

dziś podstaw i w.tości na;;z<>go nn 1fl;:;twA. 

wił.am szczególnie i sercem •u, .... 1.,.„,,,.,„~" 
mi jedynie, te nie darni mi w cn! 11sd w wa· 
szym jęzsku rndtir.mym t·:i wszy. 
stko, co dla Was cznję i czegn Wnm 

(Po njemiccku). 
jeden z najrado~nlej~1yrh, 
ozdohić znsluionti nnhlh~ 
nistów, kt6rzy, wiedzeni oot•tuidc11n 
dla świetej sprawy, prtez nltCi\\~1'\'\~''!ltti 

idąc w porywem serm1, 
tnie, a mętnie. by rozprawić z wrof!'.<'m 
odwiecznym, który nietyllrn orężem, lecz ja" 
dem zdrady wojuje. Knżdy z nai3 wie, ie mo. 
skal, iwlnsz.r1.::i. Wnm, polakom, wierrnie wy~ 
rządzal krzywdy, ie deptal Wa5ze prawa, a 
dziś zwróci! się przeciw nnszej monarchii z za· 
p11lczywośc1ą dzildeg•1 nvieria. Znieprawia na· 
wet tych rusinów, którzy d(1tychezaS! wiernie 
słali przy mommhji. \Ya.m przypadła zaszczyt· 
na rola zwalczenia tegn wrnga i i.budowania 
Waszym d:delnym orężem zasłużonej dla luu 
Mlw tego państwa przyszlości. 

.Jr 7~'r? raz Was pozJ.rawiam. 
,(O. e. n.). 
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Dziś: Katarzyny. 
J u t ro: Leona. 

W schód słońca o gGdz. 6 m. 23. 
Zachód o godz. 5 m. 58. 

li)ffia 13 r, 1600. 

1820. 

1881. 

Roc:rnitie. 
Zygmunt III, jako król sZV>edz'k4 

z:rzekl się praw swych do Estonii 
· na rzecz kor<my polskiej. 
Aleksander I wydal ukaz, wyda-
1ająey ostatecznie Jezuitów E Ro­
syi. 
Car Aleksander U zabity iostal 
w Petersburgu. 

ronika łóozka. 
O za.daniach Rady Stanu. 

Onegdaj w Resursie rzemieślniczej przy 
al. Widzewskiej 117; o<lbylo się zebranie z 
adzialem za.prosz•ony•ch delega•tów różny«:h 
jniejscowych stowanyszeń, na którem oma­
Wiano zadania tymezasiowei Rady Stanu. Ze­
fJraniu przew•odnfozyl d·r. To-ma:szewski, ase­
wrami byli pp.: Plen:kd:ewicrz., świdwińskii M. 
Bawars1ki. 

O zadaniach Rady Stanu, w zastępstwie 
Ri'.eobecnego prnlegenta, mówil sędzia T. Ka­
miński, który stwierdzi!, że hura.gan wojny 
:w-szecMwiatowej spotka! nas n.iepirzygorowa­
uymi p-oilitycznie. Mimo to społeczeństwo 
podjęło praee organizac:ri:ne i poczęfo tworzyć 
komitety obyw·atel~kie, które bez względu na 
swą apolityc:zność i sz.ereg paipelnianych blę.­
idów~ nie:wątp1iwie przynios:ty spoleczeństwu 
nasZ;emu znaczne korzyści. 

P-0·czątlmwo naród e.aly dzielil się na 
!Partye, między kierunkami których ujawnily 
s>ię jas:krawe rozbieżności, szybko jednaili:ie 
rnastępujące p-0 s-0bie wypa1ki polityczne v.ry­
iSTinęly na pierwszy p-lan Sl>rawę p-0lską. Zwy­
icjężyły w końcu dążenia aktywistów polskich 
fi: haslem itiepocUeglegio państwa polskiego i 
dz.iś, pomimo niejakich różn~e w zapatrywa­
niach, niema ani jed.ąego Polaka ~ obywatela, 
lktóryby nie byl niepodlegfościo-weem. 

Następnie ;referent, omawiając akt 5 M· 
sfopa~a i powio!anie Rady Stanu odp·i·era 
iWszeHde zarzuty pewnych iywinlów, skiero­
rwane przeciwko niej, uznają-c konieczność u­
~worzer;tia silnego rządni który byłby podwa- . 
iliną p.aństwa. Za czasów przemncy mnsikiew~ 
skiei, urtrwal.no się u nas niep-0szan·owanie 
ipra;a 1 wla-d:zyl ecśmy wykorzenić po-winni. 
Obowiązkiem naszym Jesł okazać ca1k<Uv.ite 
poiparcie usiłowaniem Rady Stanu i. nie pytać 
oo ona zro bila, lecz ro każdy z nas dla utrwa-
[enia jej władzy uezyn:il. . 

Następnie p. Lenartowicz mówił niezwy~ 
hle rzecz.owo o tern, jak należy wspóldzialać 

· z tymczas·ową Radą Stanu, przed którą leży 
ealy ogrom pracy. Wskazując na p-0sżczegól­

,, ine dziedziny tej ostatniej, szczegółny naclsk 
!kladzie na konieczność współpracy ea!ego na­
rodu w tworzeni-u armii }l'01skiej i skarbu. 

P. świ-dwi:ński omawiał bolesne rodźwie~ 
ibi, przeiawiające się j€·S7:ez.e tu i owdzie w tO.. 
!!lie naszego społeczeństwa, piętnując wa:rchol­
stW'O, i anonimowe świstki, pragnące poder" 
:tYać wy::i·oki aut•.Yrytet Rady Stanu, jak{) jedy­
mego, tymczas·owego, prawdziwego Rządu pol­
skiego. 

P. Plenlciewiez, oraz poriH.~znik Bobrowski 
mówili o mającym się od·być zjeździe przed­
stawfoieli suole·czeństwa w Warszawie w dn. 
t6 i 17 b. ·m., zwo!anym przez Radę Stanu. 

W końcu sędzia Kamieński zgłosil wni{)­
se'k, .aby udający się na wspomniany zja'Dd 
iprzedstawiciele ł-0dzi, zap1ro-ponow.ali Radzie 
Stanu, by ta Mtafoia nakazała dzień 3 maja 
ł'az na zawsz·e uznać za uroczyste święto na­
:rcdowe, w którem urządzane by byly wszę­
dzie odpowiednie obchody. · 

.Wn·i•osek powyższy przyjęty e;ostal rzęsi-
5il:ymi oklaskami. 

Otwa:reie poiskfon krrrsów rolniczych dla 
wfościan. 

W dniu wcmrnj$zym odby!-0 się nroe"Zyste 
>0twarci·e pDl:'.kirh ·kursów rolnkzych dla wio„ 
ścian. Rano o godz. 9 i pól ueze:słnJcy knr· 
sów zgrDmadziH się w kościele par. św. Krzy„ 
ia, gdzie wysluchali 1w.hoż2ństwa na intencyę 
kursów, poczem udam> sie do lokalu kur­
sów~ w s.ali Resursy rzi.mieślniezej, przy 
ul. Widzewskiej Nr. 117. Prze<lewszystkiem 
ezionek Tyrncz~so·wej Rady Stanu, p. Błażej 
Stolarski z Bę:d1rnwa, zagail uroczyst-o':§ć prze­
mówieniem„ skierowanern do uczestników kur­
sów, wskazując na wzniosły cel, który przy„ 
swieea organiza}orom . kursów, a mianowicie 
udoskorrnJerrie wiejskieg0 wars·ztatu pracy, nie 
o:dągaiac się na ukończenie wolny; mówca 
po-dkrcśm ko11letZIT{}ŚĆ ziednoezenia wsz~~st„ 
kich wlrlścian w sz.ezytnym wysiih.ll nad odbu­
dową b::~aetwa kra}owe.go. P. Niedzielski, 
czlcvnek Towarzystwa Rr;J.n'.czego, lderownik 
!kursów r...,11!;t:27rh. nznatzvl wainość z.a~t1nfa 
kur.sów, które fhJ<lniosą stan naszego ro1ni-

GODZINA 

ctwa, trzymanego ..a.otycłwzas maooszą ręką 
przez rząd dotychczasowy, d>0dając, ii dla w· 
dzi, ópaMwanej przez P'rzemysł i k.apHalizm 
obookraj.owy, dzień otwan".ia rodzimych pol­
skkb kursów rolniezy>Ch p-0winie.n być dniem 
uroezystego święta. W in1:ieniu ziemiaństwa 
okoNcznego przemawiał obywatel z Wiskitna, 
p. Horodyński, zarhęcają·c lud do praey zar6· 
W·no n.a roli ojczystej, jako i na niwie sp'Ole- ' 
eznej dla d-0bra kraju. Vire.s-zde p. Maryan 
Bawarski powita! zebranych braci wfościan w 
imienłu rzemieślników łódzkich, którzy r.adzi 
są i«~ć ramię P'I'ZY ramieniu na drG·dze pracy 
spoleeznej, jako przedstawiciele d·wócb klas 
~.połecznych, tworz.ą-ey·ch fundament narodu. 

Wszysfkie przemówienia przyjęte :zostały 
pTzez zebmn~~ch z najvryfazem nz11aniem i 
pod•heślone wyrazami gotowośd dla wspól~ 
nej pracy. Oprócz licznie pnybylych wfościan 
uroczystość o.!warcia kursów ściągnęla ró­
wnież wielu przećlst.awicieli zie-miaństwa oko­
licznego. Przy otwarciu kurf;ów zapisafo się 
na uczestników i s1ueh2czy 110 os6b. 

O godzinie 2 po pnludniu kierownik 1nrr· 
s6w, p. Niedzielski, w-0b0c lil'znie zgromad·z.o­
nego au<lyfo.ryum odbył inauguracyjny wy­
klad, traktujący -0 nawozarh. O godz. 5 po 
pet uezestrricy kursów odbyli wsp&lrrą wy­
ciecizkę d'O centrali zbożowej, gdziie zaznaia­
miali się z technicrnemi mząclzeniami. Na za­
kończenie pieirwszego dnia kursów o gfrdz. 7 
wieczorem odbyła się d.la slu„;;haczów .poga~ 
<lanka z dzie..<l:ziny przyrody; 

" ~' • "i:.,. . • '1.• 
.<fłllOpau J • ..-:nne vOr!ZI w mem:m:afil. 
Wydział aprowiz'.?.eyj.ny n1agistratu łódzkiego 

.zakontraktowal u ziemian okolicznych więk:;ze do­
stawy ziemniaków dla Lodzi, ktore z powodu mro. 
zów nie mogiy dotychczas· być przewiezfo.ne do 
miasta. Już w dniach najbliższych, o ile warunki 
atmosferyczne na to pozwv1ą, do miasta zostaną ' 
\vysfane pierrvsze transporty ziemniaków, które 
Wydzfa.I aprowizacyjny rozdzieli pomiędzy ludność 
po cenach n::tjiru'i:;zych, co ukróci zapewne nadn:i.ieT­
ną spekulacyę ziemniaczaną. 

St.ow. praoow11ików sldadów a;pteeznych. 
W Warszawie za odnośnem pozwolenfom w:l:adz. 

od 1 styczni.a r. b. · rozpocząl s~rą dzielalnoić pol~ 
ski Związek drogistów (ś-to Krzyska 15); 

Zarząd pomieniilnego Związku zwrócił się do 
miejscowego Stowarzysze.nfa pracowników sa-Jadów 
aptecznych. z prośbą o utrzymywanie stalego kon~ 
taktu i wzajemnego zawiadamiania się o wainieJ· 
szych ·wydarzeniach. 

Jednocześnie zarzad z,vi~zku zawfad.amin., że 
na początek zorganizovvarro wydziały naukow-0 ~~i­
blioteczny i wyszu.lcdwa.nia praey, orez o urzą<lzenm 
w lokalu Zwfazku wysfa\\'Y mniej znanych ziół. ko~ 
rzeni i innych artykułów. orz.z o zorganizowanie 
'°dczytów o treśe-i. związanej z zawodem . drogistów. 

Zarzad zwia:zku ukonstytuo\val sie jak rwsfę­
puje: prie,mdniezł}cy · p. Adam P1lhaczewski. wice­
przewodn:czący Bolesl:aw Soborski. skarbn_ik Anto­
ni Pisarz;ewski. sekretarz .Jerzy Sts.rzyck~. gospo­
darz lokalu Anto11i Wojtulewiez. Zz.siępcy zarzą-

. du pp.: St Le\'.i:::ki, M. Skorzytski, . E. S:zezeci.ń-
ski (Al. Chrom. · 

Do komisy! · re\'\'izyjnej wybrano pp.~ M. 
Szmidta- Kowalskiego, Wl. Eogalskiego i L~ Kor· 
dowskiego; na zastępców pp,: J. Woydę i S'. Dryla. 

Ze Stow. wnjaźe:rów. 
Wobee powodzenia. jakiem się c'ieszyL·wfoczc­

rek muzykalny w d.niu 15 lutego. Stow. wojaźeró~ 
postanowiło urządzić w piąt;k. d. 16 b .. m„ d~u~i 
wieczór muzykalny dla swycn czknków< 1ch r.oo.zm 
i wprowadzonych gości. Ilość biletów ograniczo.na. 
Bilety są do otrz;yniania w .kan~ekryi Stow., Diliko­
laiewska 3/5. 

Zjednoczenie kupców k0imekcy1:mistów. 
W mieście naszem hvorzy się ±rzesze.nie kup­

oow konfekcyi męskiej i damskiej. Utworzona już 
komisya organizacyina odbywa narady nad zjed­
noczeniem zawo<loweµi pomniejszych kupców sta­
romiejskich, oraz magazynów z ulic śródmiejskich, 
jak Piotrkowska i :inne. 

Wspólna akcya opie,]rnnó"' silnU początko-
vt'Jch. · 

W kolach opiekunów początkowych szkól miej· 
s1deh (t zw. kurz.torów), powstzia myśl zorganizo· 
wania się w. jednolite zrzeszeni.e zarówno dla szkól 
polskich. jak i żydowskich. a to w ceh.i ujednosta!~ 
nienia akcyi niesienia pomocy dzieci-Om, uczęszcza~ 
iąc.y 1 do tych szkól. polegającej na zaopatryw,;;iiu 
bi<;dnych . dzieci w pomoce nauko we, dostar ~zanfo 
im ciepbj strawy, odziefy i t. p. 

Z bezplatnych łrne!mi dla dzieci szkol:nyc'h. 
Zarządy kilkunastu bezpłatnych kuehni dla 

dzieci szkolnych postanowiły połączyć się w jedną 
organizacyę dla celów dogodniejszej aprowizaeyi, 
ponieważ dotychczasowy sy:;tem zaopatrywania się 
tych kuchni w artykuly spożywcze na wielu punk­
tach szwankował. re~ultatem. czego byla wielka n.ie­
równomierność w odżytvianfu dzieci. Wspólna 
skladnica usu.pie te niedogodności. 

• -F "' „ • • 1 ·- ... Ze Stow. praeoTYinko~ rzezm :mrnxsine1. 
Przy ul. Brzezińskiej nr. 7 onegdaj cdbylo się 

ogólne zebranie pracowników r:ieini miejskiej. 
Sprawozdanie z dzialalności wykazalo między inne· 
mi. ie na akcyę pomo(!y cz1onkom i rodzinom cz1on­
ków·l'ezerwistów wvditkowano 578 rh. Po zatwi!Or· 
dzeniu sprav.:ozdani~ uchwalona budżet na rok 1917 
i obrano nov."Y zarząd. 

- Za strizeliy rnfJ3tniezej„_ „ 
I , W ubieg1ą,niedzie1ę ().dbyln ;:;ię ogólne ze­
j branie członków „Sti~e.chJJ: rolwtnicz.ej". Ze 

P O E S K l. 

-6 1 1 !'ZU"a im. ż.e is stycznia l'. b. ukradli z domu ~ sptawotdania wynika, że prz5"Chód wym s - ,. ul. -Pańskiej dwa pasy transmisyjne. ·. 
600 rb. rO"Zehód 578 rb. Strze~ha wydawała Fronczak oµo~iada, ie wspomnianego dnia 
w;;,'1;irr.la cz!o·nlrnm be'Zmbotnym i :rezerwi.st- spotkał na rogu Luizy i. Bened~kta Rudzińskiego, 

~ 1 
« · 1 . d a no chwili pnyiączyl się do nich HechL Rlldzhi,; 

kom. W~bran-0 nowy zarzą · skf improponowal. aby pójść razem do teatru, na 

Z „Kropli mleka''· 
Tow. „Kropla mleka" wydaje -0becnie eodzien· 

nie skondensowane mleko dla 1.825 dzieci. iYileko 
jest nry<lawane dla dzieci do 134 roku •. zaś. starsze 
do lat 2-ch otrzymują kleiki. Od 1 kvdetnia wyda­
wane będ7ie Zlłt.9"'11 mleko krowie. 

Poląezenie tanich knehni dziecięcyeh. 
W celu przeprowadzenia rozleglejszej ukcyi ra~ 

tu~kowej powstał projekt polączenia.wszystki.ch żyd. 
tanich kuchni dziedęcych, Dla urzeczpvistn:ienia 
tego projektu poczyuion-0, Już odpowiednie kroki 

lJkairanfo gmin. 
Zs niedos~~rczenie · -v.-yz:.naezo.nej ilości zbo~9. 

grnin.:i Domrnkwire zostafa. slp,1w.na na zaplaceme 
7~D mk. ka:ry, Rogoźna na 000 n:k„ Sapy n~ 350 mk .• 
Stroniewi1:e · na fi50 mk. i gmrna Strzeb1eszów na 
f'..Cf.I mk. kary. 

Z Toiw~ o:pieki nad. sierotami v;. m. 
W dużej sali Domu sterot odbył się p~pi: 

dziatwy, pozostającej piod Dpieką To·w. opieki 
nad s1ernfa.rni. W p-01pisie i zabav.ie wzięlo u­
d:z!al 180 dzfod. Chór dzlecięey pod wodzą 
ip. Dargoźańskie.go odśpiewał . pitśni, dalej 
dziatwa \fdegrala dv:ie kO'medy}ld, wy·reżys.e­
rowane przez p. W. Polaka, a następnie odbyl 
się popis gimnastyczny sierot przy ak"'Illpania· 
menda fro-tepianov;ym &.letniej wycho·wnnicy 
zakia<lu. P'.opisy, oraz program .zabawy wy~ 
warly wraże·ni·e ja1rnaj1e,p·sze, co stanowi nie-\ 
wątpliwą zasługę przewndnfoz.1icej sek-cyi pe- ' 
dago.giczrro - 'Vl:l"Chowa w rzej. 

Z centralnego kom. iyd. tow. sportowych. 
Onegdaj odbyto się posiedzenie .cenbral· 

nego komitetu żyd. row. sportnwyc:h w Kró1e­
·stw1e Po-Iskiem) na którem m. in. postanowio-­
no dla s.p0<pularyzowania kle.i S.pmtrrrwej wy­
dawać tygodnik; -0pra·cowan'() pr-ojekt je<ln>0-
·stajnego nauczania gimnast:,1-"ki, obrano komi­
syę dla o:pnl!0owania terminolngii komendy 
hebrajskiej, a takie lmmisyę dla opra:eowania 
proje1ktu zna-czka dla wszystkich towarzystw 
SP'Ort-0wyeh. 

O kleiki dla dzieci. 
, Romisyn mię<lzykurhenna związków za':ado· 

wycb robotniczych µodjęła myśl . wyd-aw,snrn w 
swvch !anich kuehniach kleików dla di.ieci niemn­
wlit i. mloąszej dziatwy. 

Pfonią-dze z Ameryki. 
l~dzko~:rn1erykm'is1d Komitet otrzyma! za po­

śr-ednidwem Tow. a:.esienia pomocy żydom w BeI'­
lin:ie 20.0QO mk. z Ameryki dla podziału wśrój 
zv.-inzków z.awodowych i st-0w. żyd., p;:zy któ:rycll 
isinfoj~, irL...::tytucye z.apomogowe" 

Sa:m:ibójstvm. 
O:!egdaj o godz. 12 w pot. · c6rka whśeit>iela 

domu przy ul. Zachndri:!ej nr. 3.2, Rózia KarmioL lat 
22 w celach samobójczych zazyla trucizny. Pomimo 
natychmiastowej pomocy lekarskiej, desperatk1 nie 
zdołano utrzyrrn:ć przy życiu. Przyczyna. samobój­
stwa dotychczas nie zosta!a wyjaśniona. 

Znalezienie trupa. 
V.'cioraj Przed poJudriiem. na ementan:u eydow"'. 

s1dm z!1a1ei:io.no zv:loki 4-miesięcz!lego dziecka plei 
· żefiskiej. Zwloki :przenie$iono do kosf;nicy tegoż 
cmentarza. 

:Kradzieże. 
Z mi'eszlmnfa %!.jera Engla, :Pkrl:rkowska 192, 

s1:rndziono cdziei i bielizne 'wartosd rb. OOO. 
Z fabryki Ryszarda ·Bi1h1ego, przy ul. Długiej 

162, skradzio.no p.usy· transmisy,ine ·wartości rb. 300. 
Z mieszkania Wandy Matias, Wóleza1'iska 16.t. 

skradziono. bieli7 ..... 11e, odzież i inne przedmioty war-
tości rb. 300. -

Z mieszkania Otylii Bauer. Nowo-Zarzewska 31. 
skrndz:ono odzież, biiuteryę i pieniądze; ogólna 
wartość skradzionvrh przeiimiotow wynosi 2BO rb. 

Z mieszkania "Emilii Pettęrs. Maryańska 19. 
skradziono odzież, wartośei rb. 2.53. 

Z Ila1ut. 
Jutro o go<lz. eu wieczore-m w sali oc'hron1d 

przy uL Smugowej nr; 6. odbędzie się pienysze o;r­
g.anize.cvlne zebranie Kola baltickiego Tow~ łódzkiej 
Macierzy Szkolnej. Znnaczyć należy, ii na Bałutach 
dzin!a1ność Pols1dej i\farierzy Szkolnej będzie miala 
obsz~m:ie po1e do pracy. . ·· 

Rurh ludńośri w p:trafii Wniebowziecia Najśw 
M'af)"i Prnny na Starem l\fleście przedstiHYial się 
w styczniu. jak następuje: 53 U!"Odzeń. 18 ślubów. 
101 z14onów, zaś w lutym: 49 urodz.eń. 24 śluby. 135 
zcronów, . , 
" Mieszkańcy Rado~oszcza zamierzajq powołać do 

żvci::i To't\arzy:>two. które mialoby na ce1u przez 
urznd:z~nie pre"łstawień amatorr.:kieh. konr~rfów. O-O­
gr.dit.nek. przez rirowa<lzenie chórów rriiesz.:.myrb i 
orkiestry, wyrob;enie poczucia artystycmiego, kul­
turalnego i etycznego. 

W:vrafaj;:ie n:'jgle'bsze wyrazy w:;pó1czuefa pa­
nu N"'tkcwi l.\'krkowirzo;yi. z powodu śmierci bra-:­
fa. skrada Henryk fuh kcn. ::o na kasę wdów i 
siernt przy Stow. prac. handlowych. Spacerciv:a 21. 

eo się dwaj tn.ni zgodzili. Po drodi.e pn.ed jakimi 
domem na ul. Pau~kiej Rudzi?ski kaza~ .Im chwilę 
wczekac. wsze-Ol 0-0 bramy 1 po ehw1h Wyszedł:, 
nrosząc Rechta. aby potrzym.i;-1 nie":ie1ki worek, 
Na dalszej drodze zatrzymał 1cb po)1cyant i :tna• 
fazl w worku kluc~e, wrtrychy, tom ze1nzu7 •• i dwa, 
pasy, pochodzące, 1ak ~Ję ?kazało•~ kn:~z1ez~\ 

Rudziński przyznaJe się do wmy l opow1ada, 
ie skradl pasy z piwnicy .. Rozkład dnmu znal d~ 
orze. gdyż często przrnosll. tam kartoJ!e .• 

Hechl-przyznaje. ~e .wz1ąl o~ Ru<lz~nskieg~ ~ 
rek. ale nie mial po~~ia: e-0 s1ę w m.m. maJdup:~. 

· C:ad skazal Rudzmskiego na 7 mies1ęcy wię-
zieni~~ względnie umieszczenie w dot?u. popra~ 
ezym, Hecht otrzymał za ~aserst:'·o 2 wesiące Wię.. 
zienia. Fronczaka sąd umew1llnil. 

...... 2QJN t!: 

Ziemie polsl{ie. 
Z Lutomierska 

(Korespnn<lencya wlasna. •• Go&. Polśkł")~ 

.Przedstawienie amatorskie, które się odbyto w, 
dniu 18 lutego r. b .• z którf!go dochód przeznaczono 
na ufundowanie organów do t;niejscowego kości.ola< 

farnego, dalo czystego zysku 257 rb. 
W niedzielę i poniedziałek dnia 18 i 19 m1U'C&, 

odbeda sie 2 przedsta\'.ienia na sali straiackitlj; w. 
któr;ch w~póludzi.al swój v:eźmie chór legi<mistó\'ll 
zp Srebrnej. Dochód z przedstawienia jest przezn8'! 
czony na wpisy i optacenie lokalu 2-klasowej ~·. 
ly miejscowej P. M. S. 

Z Sędziejewic 
(paw • .liiuld). 

(Korespondeneya wlasna „Godz. Pol.ski''). ' 

W ubier:rla niedzielę, we wsi kościelnej Sędzie.' 
kwke poloto.nej przy trakcie pomiędzy Ła.skie1q a 
Wida \\:ą, odbył się wiec ehlopski, zwol8;nY przet 
polskie stronnictwo ludow~ •. W o~ecnośc1 300 tE!'" 
branych w sali sz.koly nueiseoweJ, ohrady zagai.I 
wł-0ścia~in z sasie<l.niej gmiuy Buczek. p. Marchew­
ezyński. przewodniczył wl.ościanin z Sędziej~wie, ~·. 
Kurasiewicz. Przema wiah pp.: Thugut. Mirowski.,, 
W eguer z. Lasku i Marche w czyń.ski. · 

Z Łowickiego. 
We wsi Niedźwiadzie pod Łowiczem s!my'f li 

jednego gospo<larza 19-letni Józei Fałowski Kt~ 
regoś dnia ~ospoda;.-z ka~l mu poodry~ać w s~J.. 
ni na pulapie desk1. Am gospodarz, am -Józel ma 
wiedzieli o tern. że ktoś widocznie schował tam 
pod belką nabój wybuchający. Józef wziął się do 
roboty. Nagle uslyszano straszny huk. G_ospody.~ 
Józefa. zmiarkowawszy, że wybuch nastąpił w star 
ni. wpa<lla tam i spostrzegła nieszczęśliwego clt~a-· 

· pca rozdagniętego na. ziemi, kt&ry westchnął le;. 
szcze parę razy i życie za~ończyl. 'f'uź p~y n~m 
lefalo przykrycie od ręczne,t bomby l podziuraw10-
11e ka walki deski. · 

Z Pułtuska. 
Otwarto tu pięcfomiesięcz.ne kursy rolniczo„ 

~polecz.ne d!a mlodzieży wiej.skiej, która uezęszeza 
na wykłarly licznie. 

Okolice Pułtuska, podczas ustępowania Rosyu 
uJerrly znacznemu zniszczeniu. Mieszkańcy jednak 
krz'ątają się nad odbud~w.ą SJ(alonyc~ s~edzibt Nie 
zapomniano też o szkornictwie. Dz1ęk1 Mae1e~y 
Szkolnej powstał szereg szkól i ochron. Odbywa~ą: 
się tez odczyty dla doros~ych. na które lud chętnie 
uczesze.za. Obchód styczn1Qwy wypadl bardzo uro­
czyście •. 

J. B. 

Z Kielc„ 

Do pism 'tutejszych don<>szą: Przed n-ota~ 
ryuszem Zygmuntem Świerczewskim w Kiel„ 
cach p. B. Zebrzuski~ człowiek zamożny, sprz~ 
dal J·oskowi Unrrrowi i Lewkowi Wolfom 
Działowskiemu d~bra Chorzewę .;.... 23 w!óki 
w Jędrzejowskim, w ziemi dobrej, bHzko sta• 
cyi kolei żelaznej, dobra zagospo<larowan~, 
mezrujnowane ~ inwentarzami i zasiewami, 
po 8000 .rb. za wlókę. 

Z Dąbrowy„ 

0Iice1'&me i iolniene legionów 'Ł inspeik„ 
toratu werbur1k·oweg-0 obł·ożyli się dobrowol• 
nyn1 po-datkiem 5% ze sv;yeh plac na rzecz 
skarbu państwa polskiego. 

W dnitt 7 marca w Sądzie okr~gO'W'j"!ll 
ploekhn odbyła się pierwsza sesya pDl§kie~ . 
wydzialu sądu, co tei oh'>ieraiący posiedzeme, 
s~dz.ia prezydujący. Stanisław ZnleS>ki, iaznt;•; 
czyt . Adw:okat przysię.gly J. Pilitowski,.' ktO: ; 
ry w dniu tym pie·rwszy z pośród przys1ę-,gle1 
adw&katury miał wprowadzić sprawę prz&l .. 

· forum. n·c:woctw.;·l'zQnEgo wydzfolu sądi0wego,. •~ 
pn witał ten n·owy sąd polski w gorących stp-.' · 
wach. P0czem rzeeznik p-02 wan ego. adw. przy--n "< n.> • . .;'! . t . J. . • ~ .:1.~ 

i; rz.M P~:F::m.~m. uu· e111ru. sjęgly 5. Baliński, lą.:ząe s•rnie trczema ł,,l'U. 
hzed sądem ~tanr:H: 15-1eti1i'Józer Rud:r.i11~1,.;, tyczeń :w;q),~wiedzial'lych przez kolegę, 

fa~ rzz jrn.rtu~y za k1d7.:r>ź .mt<-"'i"'"em ttięzie.n'.:i.. 1~ ·1·.kowęl cv do is.to.ty p_-0wierz.-orrei mu s.prawy„ 
htni Słrnii'l~w Frrmrza1c ndekinier z d:'lmu po-
prawczego i 2(};.lelni Salo Hechl . .Akt oska..'"Ż.e.uia za.o 



Z Halisza. ARS A 
warszawska. 

Tufejs.ey oo<lzia? Polskiej Ma-dany &kol­
nej zostal il.l'U'Chomiony w ezerwcu 1916 r. 
Czynne są też dwa koła Macierzy w osa<laeb 
Stawiszyn i Kaźminek. Kaliski nddzial liezv 
137 cz!-0nk6w. Suma zadeklarowamch skl~­
dek sięga 1079 rb. Uruch'Dm1ono ]ru~~m mm1d 
mtrpelniają.eej i 1."11rsa dla anaifabt:i'.lw. Kan- (o) \Yrzrirnj z. Bi:trlina d'O War· dydatów zgfosHo się 120, w t<>m 70 męż~zyzn I wice ~ mn;;zDJ.21;; J. Pmno:rskt i. dyrek~ i 50 lrobiet. Nadto umcłwmfonv wsfa.l ;ne- tor !J(:p:1rtan1uitu spr:nv pomreznyeh hr. R<0-evalnv komplet kobieev z kió~ego i.0,·v;~t;,.h słwi:>rr1wsk!. w· c;.11•ot~ ,·,fiaJ czlonlrnwie Rady 

int. F. WU11eld 'WY'f.losł referat: „Fabry'luu:ya !fOO.. 
ków wybuchowyeh •, Watęp tyfiw, dla ezłonk-Ow 
Slow, t~ik.ów. 

Ifanalizaeya 1\fokotol\ra.. 
(ro) W sprawi-e w:drowoif:nienia Mokoter 

wa, o oo iabi~ga Tow. przyjaciót tego przed· 
mieścfa:, unąd zdrowia pubHcwe~"O przedsta.~ 
wU magistratowi wni>OSek, aby wydzial kana& 
lizaeyi jak .i:rniśpie!.'lzni'f!j przystapH <I~' pne.­
dlm~enia starego kanału na ul. Pulawsk!oj do 
G'l'ndz..~:cj, dn urządzenia kanalu pro->\·lzoIJ·cz­
ne-go :pCJd ul Pulaws...i{ą od Grodzkiej d-0 uJ. 
Mickiewicza, jako tet takiego kana?n ul. 
l\foniusr,ki, z warunkiem uprzed11iego nzy"iutu 

ł 

i'lZW.artek „Żydówka'" HillHf""i!!O· 
T<iat:r P.l)imaitu;d. Dz:~ pu'' ra~ 1u1 a:foiz ko-. 

medya fL p. t ,J'rn»l ~Jnt,Hn". 
Tl'atr Pt•Md gra w .falszyrr> ciątr,u sztttkę Lolll< 

dona „Naprrn·iw}m'". 
'rfJatr 

1 flnhna". z p. :11;-nnihii.1 w 
! Tratr T,t;t;;t ll/.iii i 

I I\~nrya i 1\rna11itL 

· nia zgody, ze struny włi:u1„ri„k'H njeru~honv:~;-1 
·nm 1!'('7,.E";:tników 1 pny~ep:niąr.yr.11 dn tych ulk, ie t>OI~;"zą ~we 

rrrnri:,zalek k<r domy ~fo .sh~ k®.alów mfo!f.;kieh. 

,{o uci~nic. Komplet d~iectęc}:'liczytioo' ~c;~-1 Shum p1v.:::1, kam"lerz.a Rzeszy. 
eyeb &Ię. Zorgani2owz.no szereg odrzń6w i 
pogadanek Finanse kali;<kiej Macierzy sk?a~ 
dają się g!ównie ze składek ezfonkowi'!d•'h, ł 
nastep.nie z ofiar, <lorhoo6w z o!kz:dów i wie- · 
J{';Zorów, oraz z oplnt, wnoszonych· pneŁ 0:51"1-
by, uezęszezająee n-a knrsa. Maeierzy. Za ezas 
od 1.3.1916 r. d<> 1.1.1917 :r. wpłynęlo 804 rb. 
84 k.op„ wydano 3."31 l"b„ powsiafo więc na 

Teatr SO'llO~J;~·.;;ny. n.,.,, I ko z:i. oko'" A. ::-•ark»1'."''"'" 
1 T('ntr Pr11~ki. 
I _,,. n t \'-' "'!"" ł ""' ,.. .. " „, "" 

1.1..1917 r. 473 r. 84 Iron. Da;w111fei a dzisiaj. 
fo) Z pov:oriu Mskup6w pol· Aby fundusze Koła powiększyć, '!tmiesz­

mnno w ealym S2.eregu sklepów i ins!ytu~yi 
op1oozętowane puszki na drobne ofiary. 

sJ'!"ieh przn~cm'1iCcC godzi. te M czasów :rMy} 

Pod miastem zaioionoa nowy cmentaTZ dla 
1tmarlycb w okolicy Kalisza żołnierzy niemieekirh. 
Na cmentarzu tym wzniesioov zostanie pomnik z 
kamienia pol.nego. • 

Gmi-ga źyd. w Smwiszynie pod Kaliszem, za 
ndzielenfe przytułku w domu mod1ihvv dwu zaw 
wsz.a wionym żebrakom, wstała skazana na 100 mk. 

skfoh z!azdy p;J!'terzy dyeeez} i l{ rt'ih.•<itwa Polskie­
go odhy.vały c-0rnci.nfo, ale pod pre-­
tekstem skfadanfa źyc:cc1i !lOl\'OrDcznych generał'~. 
guhel'natormvi. \Y!adzr.; r,„;::yj"kie. klóre utrudnialy 
prob(){;uzom p,rz~ja7ft! z jednej p:rram do drugiej, 

\ary. ~ . l 
Komitet żywnościowy w Opatówku pod Kali- I 

~m. urnchomil kurhnię bezplatną, która v.ydaje i 
..,.czną llczhę oblod6w najbie<bńejszym. l 
' Z opraoo:.:łp:~~:!:· mleka'" spra. I 
.w<n:<lania dowiadujemy się, ie W luf~·m instytucya I 
~ wydała: mleka gorncega porcyj 2,f,38. krnpni-1 
lrn - 8.400, eukru. - 60, bułek sztuk 1SD i węgla 
pudów 240. 

Mlejsoowa sekeya l'Ozdawnicl:wa odzieży w sty- 1. 
<'J:lmiu r. h, zaopatrt:yla w odzież 175 rmlzin, or:.ir. 
ł,57 dzieci ze szkól początkowych. Dochód tej sek· 
cyi sięgaj 2,570 rb. 42 kop„ wydatki 2,383 rb. 91 
łop. 

Z Siedleckiego. 
Do najbar{faiej zniszczonycli pnez Rosyan 

miejscowości w Sie<lleckiem zaliczyć należy 
ŁyS-Obyki, (z ca.lego miasteczka ocalał tylko 
kościołek), jak i wsie okoliczne. l\fiasteczko 
lic:ey przeszło 1,000 mieszkańców- chrześcian; 
usi!mvali oni otworzyć sklep spóldzielczy, lecz 
z powodu braku odpowiedniego Id~rownictwa 
;kooperatywa upadla. Czynna jest szk<Oła ele-­
men.tarna.. 

Z Kujaw„ 
W Chodczu odbyły się wybor,- do Rady miei­

:s'ldej. W kuryi I-ej zostali wybrani pp.: Izrael 
Czyżewski i Sznla Czerniak; w kuryi II-ej p. O­
staszewski. a na drugiego knndydl!ta odbędzie się 
d:ugie głosowanie; w kuryi III-ej przeszli pp.: Jó­
:zei S!ępczy1iski i ,Józef ł{owalewski. 

We wsi Chornówek za Wisłą. staraniem oby„ 
'W'll.lela mii'jscowego, zosta?a Z.'llofona szkoła po­
C7.11tkowa dla dzieci i analfabetów do.ros.lyt'll. 

Na Kurpiach. 
Ośw1ata na t. zw. Kurpiach rm:wija się 

.r:Ue gorzej, nli w innych zakątkach kl'aju. Dzię­
ki ruchliwemu kierownikowi Rady opielrnń· 
czej, w osobie ks. J. Jagodzińskiego, otworz<r 
no szereg ochronek, w których, jak wiadomo, 
program nauczania równa się pro;;;ramuwi 
szkól elementarnych. Czytelnfrhvo kwitnie, I 
ezeg-0 dowodem choćby czytelnia w pnr. Ka~ I 
dzidlo, gdzie za opłatą 10 groszy miesięcznie I 
wypożyc.ian.e są ksiąikl i gazety. · 

z wuna. 
W dniu 17 b. rn. jedyna tutejsza 1Sz1rnla polska 

$. świdwy obchodzić będzie dzie:;ięciolcefo istniC'­
nia. 

Szkola fa przetrwała na stanowisku w;:;zv.-tkie 
zmiany i prądy rosyjskiego ministerjum o§\viaty. 

Z Krakowa. 
1'nła 1. b. m. przybył tu areyhiąźe Frantisz?k 

ł)a1wator, zastępca protektora. o!'az generu1ny 1~ 
spektor ochotniczej służby 5..'.lmta!nrJ ~101'.:1,r~h.;1. 
celem 2'Wiedzenia szere~ru szpitali galleyJ:>inrz;<! 

r "' „ . „ " h" 1~·'" Stowarzyszenia „,,zerwouego r.rzsta z.,c "' '"<CJ 
czi;ścj kra;u. W świcie arryksięci11; prz~ h:; li: pr~: 
zydent Zwiazku „Czerwonego Krzyuc w mrinnrd1.11 
Ekse. hr. Rudolf Abensberg • 'Iraun. ochmistrz d w~~ 
ru Ekse. bar. Lederer i afljut.nnt podpulkowurn: 
Sziszkovszky. 

Z dworca uda1 się ar~yks!{tie do .mup:-un_1 XX. 

które ruch rim:howieństwa w utmdnialy i 
p1xlejrz{'wair. h'lskupów do 
Wa:rsza:~vy na ro;yi':.1:i Kowy Rok. I tylko dzięki 
temu, biskupi spotykl1e się r~;; na 
rok w Warsz.awie i odby••'1ć rrnrady poufne w ~?~~ 
sie wizyty u ks. hacząc pilnie. by 
czujne oko i ucho .,orhmny" nie pnednrlo do 
komnat p~cu przy ul. Miodowej nr. 18. 

Wybory do Tc.w. kTed. mfolskiego. 
(.o) Usta 260 kandy~ 

dt:!tihv na reprczenta.11t6w Tow. kredytowego 
miejskiego, w pierwszej lmryi 
odhę·dą. się jutro, w --- titwierdza, te z 
li.ob; d'\1h:'CJ1ezarnw\ e.!1 repreze:n{antów nie 
motna b.ędzfo wybrać \JL pnniewat nie umie­
szczono ich na tej liście. W liC<Zbie tej są 
zmarlił ewakuo\vani i tacy, kMrz.y ustąpili dla· 
tego, żeby było mie~~re dfa ezt-e!.'dziestu kilku 
reprezentantów ~ żydów. 

Z Mrzby 30 zastępców dotyehczasowych u~ 
runięto na nowej liśrie 1:3-tu., Nie umieszczo­
no takie na niej nazwi;;k d-0tyrhczasowycli re. 
prezentantów i zastępcy z tmnsi pr-0wineyooai­
nycl1 i mieJsc-0wości podmiejskich. 

Zagrofone rzemiosła. 
(o) Według '1.'i-ykazów statysty.cznyeh w 

dniu 1 stycznia. r. b. we wszy·stkkh oochaeh 
rz.emi·eślniczyeh war~z:i.wskich było zapisa~ 
n.ych: 3761 majstrów, 20,34H czeladników, a 
t~·lkD 4f156 uczniów. świadczy to, te zamala 
ilość mlodzieiy chce 1sztnlcić się w rzemfo~ 
śle. Nnjgorzej sfo;;;;unek ten uja\vnia się u 
szewców, w8ród których byio 978 majstrów, cr­
kolo 5000 c-zefo.dn!ków a tyHrn 350 uezniów. 
Wogóle już od fat k1łkunastu zauwdyć się 
<foie rora:z mnieina lit•:z.l>a terminatorów ~ 
mie~lniezych. Widm„:rne zatem, że praca rz.e. 
mieślnicza nie n~ci mlndzieiy ani rodziców. 

Co g-r;.rsza, nie m:.i u na:s wbśriwrch szkól 
zawodowy-eh rzemieślnic-.zy-ch, któreby mogly 
zastąpić praktykę war:::ztalową w ztr,pelności. 
Wobce tego groz.i nam brak rzernkślnikóv;, o 
ile s!-0s1mki te się nie. pr;lepszą. Da się on 
nam ue:ntć d·ntkliwie po wojnit\ gdy z pow-0-­
du wyczerpania wyrobów rzernieślniez>ch, bę-­
dzie potncbn. zwiększyć produkf'yę. Wtajern„ 
nh'.'Zeni fiomnrzq, że od pew·n{~g-0 e1„asu ta mfo„ 
dzież, która ga·rn~la sią do rwmim1la, 
obernie szulm ktwlel:;;ze.[l:o zarohku w rt:sfau~ 
ra{;yarb. kawiarniach i mle:-zarnirh i pnwięk· 
sza i tak jut zn wielki zas.tę1> kandydatów na 
kefae.rów. 

Wieczór autorów fogionowJcb. 
{o) W śrndt;. U b. m., odbędzie ~ię staraniem 

I„igi kchfr,t w "ali Tow. hygien. (ul. Karowa) wie-­
czór aufnró._,. !eg'.J!lO"\\ ych. Na esfr·:i.dzie wysł~pią 
i oikzytlli'.J wfosne utwory pon;:cinik hr. Ro:iihve­
rO\'I ski. porucznik r'lr. :t1lerwin i podpurucznik Jó­
zef Mą~zka. \Yien:ór ten wzbudzi! wiPlkie 7.t:in!e­
rf'l"Owanie. ohjawi:1j~ce slę w popscie na bilety. 
które są do nabyda w ksi~garni Gebethnera (Krak. 
Przedm.) i w skkpfo Ligi kobiet (Warecka 11). 

Z T{rw. kolonij letnich. 
(ri) Rorzne ca-óin~ z~br:info e11onk6w Tow. 

kcTMH Ietnirh orlb~d:::ie się bez wz:?;1ędu Il!! liezhę 
r>bernFh dni:i Hl m::rrn - w pfr!ek - o ~odz. 
8-ej wiecz., w siedzibie T-wa - ul. Wikza 52. 

Szpitnl w Otwocku. 
(o) Wobec \rn1irząr11>gn iii'! t~rminu 111'\jmu do~ 

lvr'he:r::sowego nem'eszrrrnia lrknlu ,Jfa filii !lZfli­
t;l:l św. Jr.na Boże;::;o w Otn·::-~lrn. wydzi:::l s·ipH~I­
nidwa tl'·h \\<:'.!ił przedłużyć kcntr:::kt na rok, Ut 
cenę 1.000 rb. 

Czi:rtorysldch. gdzie przybyłego pow1tn!J ks,it»sh\:o 
1L Czartoryscy. Po zwieJzeniu muzeu~ ;~m~1 si.~ 
tl:;stojny go5ć do Muzeum Narodowego .1 B1blJotek1 
,'J; giellońskiej, poczem wyjechał na obiad do zam­
k'U XX Radziwillów w Balicach. • 

Tymezasem hr. Traun razem z podpulkowni· 
kiem Sziszkov;;kvm zwieJzil biura prez:Jyi,!ne 
!'Czerwo~ego Krzyża·' przy ul. Basztowej ~-- B. gd7j~e I 
lt'h przyJmowaf prezydent ks. Ptrnel _Sap:elrn. :i ur. 
Ziembicki udzieiaJ objaśnień i przeciJo:i:ył sprc woz- l 
dania z działalności Stowuzy:izenia. Gdde wyr::­
Jt:Hi się t wielkem uznr.11em o uzysknnych w:;ynik:ich I 
dziaJP.lności n·e wszvstkirh kierunkach. 11 

O crodz. 1 w nocy 01jjechal areyksi~i~ do Zakc· 1. 
ps.ne~o~ celem zwiedzenia szpitali „Czerwonego 
Krzyża", 

Sprawy szriifaJue. 
(o) Wyc!zfol fin!!n:<owy zerz:i<lu miaat~ zapro­

ponO\Yd wyrlzfrfowi szf!itlłlnictwa pruknzanie mu 
r.irzwlr;-rn 1e u·":o:y,;fa'!'h sprs\\· i akt dotyez:t<'ych 
~ri:1c:~nill ko~z!ów \rnrr.cy,innh z nin:imoinyr'h 
m1e~zkr.ńców miasta w stpitalaeh zamiejscowych. 

Z wythfaiu tedmiki \VOjennej. 

- 10) We ~ro·ii> <ini?. t4 h. m., o t!Od7.. R-Pj no 
~- w gmachu Slow. tcchnik~w, C?.3r.kiejl;o S/5, 

Do mb6t rolnych. 
{o) Według informacyj cenfra1m~go Tuw. 

rolni.nzeg11 w r. b. zapotrzebowanie rti'bO'!:nikn 
:rolnego będzie większe, nii w r. ze·;:,zJym. w 
którym część gruntów znajdflwala 
nie nien.prawn:;rn. Rzemic~lnicy „,c,;r.1n·,r.11 ia-
ehów, ia:k kown.1€, -c;ieslP. sfolarze, rymarz!:!. 
ślusarze rrngą znaleźć pracę w mająH;ach. NaQ 
lety d'Odat, te panuji~ce śniegi i ::nroŁy '"' mar~ 
eu,; ~iedy o !~l .P:m;e w r. z. wlo;(r:i:i"l! 
ro1e,t:::ey sndz1h JUZ zwykle t!rn.;tF'Z:J.· 
jn dotkliwie ludni:rścf Mednej, która 1. ni(~rirr·· 
piiw1l1ś~ią o·r:zt:kuję w1mmr, aby 
na wieś~ na rolmty :rolne. 1?.li1vhttvn 

wieś w r. h. liędzie pri1wdopna;11:m12 
ho nietyH~'l fodn1,ść 
wstępów rzemieślników równ:ez 
nn zarohek d n robót rolny;'h. 

Potvrf!rne mordf'r:iifwfl!. 
('O) vv·ezoraj w fm"'e5yi 

s1'1ej nr. 9~ :należącej dn p. 

I 

1.~nno trupa .k<:.tiie'iy~ pn~pnlo!vbrw;r. 
srn. gorna, gfov:;a J bi?ow, 1.rna'ri:nv„ala 
się w "·orku. re.sz~a pGd Za· 
movdowana, z \>yglądu mog~ir3 mieć c~wlu fat 
3(1. ubrana byfa t:rllm w k'Oi>:wlc. Sl<ld:v w:;lrn· 
iuJą, że trupa. p~zyniesfonn tu' z t..asi~dniq:i;ci 
domu. Na g"f.owie są ślady od uderzeń ;:ie-­
kierą. Dotychczas stwierdzono, że zamordri­
wana na:iywa się Julia Got()\\"ier; w.:rnow:iia 
się handlem produktami spoiywcr1.ymi. l\fa:sz­
kala u stróia <l1Jnm, w któ::-ym zwlnld jej z:rn­
Ieziono. Onegdaj rano wybrała się do Grój- 1

1
: 

ca po zakup produktów żywnościowrrh. , 
~~~"1!ilw,,.,.~••u, s I 

Z sądó~J. 

(o) Zainteresowanie, jakie wywołał w mieś~1 ć 
na5iem proces. wyt-0czony przez warszawski Benk 
dyskonfo\,;y przeciwko p. sr~brnemu z pcnvodu 
reo.kcyi p. Srebrnego. przeciwko wypłacie przez 
ba.nk 40.000 rb. markami. wyst.awfon"'. będzie na 
próbę d!.~szego o~ze~iwanfa. . . . . e 

W b1ezącym n11es1ącu v.-szys1h1r: krmmy l\ą ;u;; 
UJjete. tak, że sprawa Banku dyskonto'i\t'go 7. p. 
Srebrnym znajdzie się na wokntidzie 1':).dowej do­
piero w pierwszych dniach kwił<tnia. 

O potwarz. 

I 
i 
I 

{o) Sąd p-0k-0ju I okręgu st. m. War5zz:wy rw:­
pozncl sprawę o potwarz, wytoeroną prze1. p. Fran- I 
eiszka Piaskowskiego, b. administratora dńbr Cli-

11 

nojec przl'\ciwko pp. Feliksowi Godlewskir·mu. dy­
rektormYi cukrowni Wieluń i Bokslawowi Li:;;i;frc,.. 

I 

wic1xrwL dyu•ktorowi cukrowni Izabelin. 
P. Piaskowski 1ittl'zural Gskarton>m. Żł' w rn!.­

mowie z o!'IObą trzecią podawali oni pi:1w0rly 
pienia jego ze stanowiska ndminfatra!ora nkslu­
sme i uwfaci;ające jego rf:d. 

Po zbadaniu szeregu świaJków, w tej lir7.hfo 
księży: Stsnisl:nla An:~usty1i,,.i;fo;;o i Czedlawa Ko­
narzewskiego. sąd pod przew. Lidi"'rkfr: ... 
go uznał fakt potwarzy za nkudowo1lniony i wy­
dal wyrok unicwinniająey. 

Nadmienić nsleiy. ie i oskarit>ni ;.ami n.ciwla·i­
c:zyli przed sądem, :ie wobec nikogo niil u:r..:isail­
nillll ustąpi Pnia p. Piaskowi' kiego ~e sfawi wi.,:ri:a 
administratora prrwodami. inir:"1l:ti\"i.'łJątemi qn. 

Pokoiowy rulymm:. 
(o) Abram· ~1anesman. mieszl.~an'.er mim;L'\, po-

stanowił ułatwić mielenie zlJoi::J. pnsia..l:.ir:zom jei:i;o 
i w tym celu skonstruDwał w mic5zlrnniu ;;,wojrni 
młyn poruszany elektrycznośrią. 

W ciągu 7 dni mtyn elektryciny fu:ikryonov•:ił 
dosiconale. ósmego dnia w mi<:>Ez!rnniu M. zjawiła 
Sif,j pol!cya. 

Znaleziono worek rn~Id pszennej. 40 worków 
pszenicy niezmielonej. 6 w-0rł~ów zboża. 8 w·Tków 
otrębów. 

· ElektrFZTIY młyn pne5fał funk<'ycno\\!l•: wia· 
ściciel uś j!'go osadzmiy zosfal w wię;-zienin. 

Na ubieglem posiedzeniu !'ąd okri.:gowy rozpir 
r,nawal t~ 11pra\'\'~. 

Prokurat.or wnosi! o 4 mfo;.-iqce w1ęziPufa i 
konfiskatę r.nnlezionet:o ziarna. 

Sąd skazał M. na 1100 rb. grzywlen Iul> CO rlni 
więzienia. oraz konfiskatę. 

O zamordowanie Ferensówny. 
(o) W sprawie 17·letniP~O St:.:ni~fow.:; Kem­

p!tera. oskarżonego o zamordowani.e Ferl"nsówny. 
uezennky sr.koly aplikatyinej, t"I:ynnośei. poprr.t>tlza· 
jące roi:pra wy puhliezne. dohlegają kresu. 

Sprawa rozpoxnana bę,hit- w końcu bieźąc~go 
lub na początku rn·2ys1.łt>go mfo~\ąea. 

Co do osoby obrnńi'y oskarżonego na~.tąpjfo 
r.minnn: R !"l'H!!ll!"rl'I brnnil' ' ".'li'!! l'l'iw. prtys. Pe­
plowski i dr. M:im1ot z Wrocla\via. 

I 

I 

I 

rn~-.::h' r~1:1~~f"t":t'~ 
~lj~~n!\n o r lrt·u:f:lt~-"„ 

d 

Nowy ul win· ncsi tytuł: 

Zfi\\ ~r1 ~yt·le'.,·t"'cia bohr( 
du siynuef Brygady 



8. 

Sprawy polskie. 
Panslawtxcł o PolHt. 

JeSJi między wojną dzisiejszą a tą z przed 
\'deków zasadnicza różnica, Nie p-o-lega -0-na 
.'Qa zmianie gatunków broni, odmiennej takty­
ce i obliczeniach strategicznycll, na tych rze­
czach, które przeohrazeni-om uledz musialy i 
uległy, ale na wybitnie odrębnem oddzialy.wa-

I ,,Kuryer No\vy" danosi: Na posiedzeniu 
slowiańskiego Towarzystwa dobroczynności w 

I .dniu 24 stycznia p. Sobolewskij wygłosił refe­
rat o artykulach p. Milukowa·w kwestyach sło-niu iej na masy społeczne. · . 
wiańskich, umieszczonych w roczniku „Rieczi" 
w 1916 r. P. Sobolewskij zaFzuea p .. Miluko­
wowi, że poglądy jego są niewyraźne. P. SobO" 
lewskij gorąco protestuje przeciw dążeniom 
Polaków do włączenia ziem niemieckicli do 
Polski. Słowianofilstwo rosyjskie powinno o­
kreślić wyraźnie granice etnograficzne Pola':' 
ków, Serbów etc. Trzeba Polaków nauczyć, a­
by nie wchlaniali w .siebie. vero takich, jak 

Dawniej miała w-ojna w sobie urok jakiś 
niezwykły, e-0 czarował wszystkich, wolał ku 
sobie na gody tajemne zaślubin rycerzy ze 
~miercią. Stroili się też oni w pa.neerze, zlotem 
kute blachy, p.rzypas~·wali karabele, drogimi 
kamieniami sadzone, u szyszaków powiewały 
plóra spięte kosztownymi agrafami. Lecieli 
w bój, jako orfowie, strojni skrzydlami husa~ 
:ryi, lomotaly nad nimi proporce i chorągwie. 
Pierś o pierś się ścierała w zapasach, si!a, 
sprawność i prawdziwe bohaterstwo szły z 
.sobą o lepsze. Fala ludzka pada na falę, miala 
ją ciągle przed sobą: wRlezyly masy przeciw 
'n1Rsorn - je<ln:ostki przeciw jednostkom. Oży" 
,wial io wszystko jeden dnc.h, świadomość wal­
'.ki. Ten podkład stwarza} u wojujących prze­
;świadczenie o ich walorze ro11strzygającym, o 
wartuści ich niejako osobowej potęgi, która 
:Przerasta myślowe konstrukcye i ezaaem kre­
;ślone granice. Opromieniała ich aureola nie­
'.skazHelnuści, a cale społeczeństwo wi<l'.biafo 
;-w rycerstwie uzewnętrznienie tego, oo w ser-­
.cach ogółu tkwiło. Ideały, -0 które rycerstwo 
wfllezylo, stały się podkładem poozyi rycer-

l' Śląsk i Poznańskie, gdzie jest 99% Niemców, 
a 1 % Polaków. Również nie mofu1a pow 

l 
zwolić, aby do Polski odeszły takie miasta~ jak 
Bialystok;Brześć i Chełm, gdzie jest 60% lud& 

I 
ności rosyjskiej. Rada Tow. slowiańskiego <l­

praoowala prQjekt granic etnograficznych [Pol­
ski i wni-0-sla go do narady szczególnej dla 
spraw PGlski. 

stwa. · · 

Niestety, epoka romantyzmu minęla. M1-
nę1y czasy .rycerzy-trubadurów. Przyszedl czas 
silnej ekspansyi, nie uczuć, ale mózgów, na 
których opar! się militaryzm dzisiejszy. Idoo­
wy zespól rycerstwa ustąpił miejsca po<lp-0- 1 

rządkowalliu zupełnemu jednostki pod· m.ier-. 
frlik zwartośei masy. Dzisiejsza wojna, to nie 
zapasy bohaterstwa, to nie zmaganie się sily 
~ silą, ale przeciwstawienie sprawności mag 
ludzkich i ieh komendy. Dawna siła i męstwo 
lQsobisie s1aje bezbronne i rozbrojone przed 
aalekoaośną bronią. Szary jest rycerz dzisiei~ 
szy, sza:ry jak lliemia, na której, w p-ozyeyi lcią­
cej, spęd.za cale goozi:ny, automatycznie ładu­
jąc karabin. Ale ta zmiana zewnętrzna równą 
jecSt wobec i.nnej, wewnętnnej. Now-ozytna woj. 
na posluguje się żo!nierzem niby pionkiem1 

służącym do ?'Osunięć na wielkiei s:zac.howni­
cy, jaką jest teren operacyjny. Glówny więc 
motor dzfo1ariia, świadomość-zepchnięty jest 
na plan drugi. żoJ.nierz jest i musi być poolu­
stny rozkazom, o których ce1owoęei nie jemu 
sądzić. Zaletą dzisiejszeg'ó wojownika jest 
przedewszystkiern wytrwałość, szybka oryen­
tacya, umiejętność poslug!wania się wynalaz.. 
:kami, 1.Klobytymi przez technikę i zddność ich 
zastosowania. Znikly więc barwy i pióropusze. 
Vłojna ·z.ostała zupelnie zmecbanirowana, o­
darto ją tern sanwm z dawuej krasy. Cżlow·iek-
1jednostka jest nir.zem, nie tworzy nawet ogn.i­
:wa w ogromnej budowie, gdzie setki dopiero 
. znaczyć eoś poezynają. 

Wobec tej zatraty wszystkich pierwiast­
ków, które mogły się zlożyć na przę<l.ziwo poe­
tyckiej tkaniny, inne oblicze przyjęla dzisiej­
. sza poezya wojenna. 

Stać się tak musiało, jako że poezya nie 
mogla wytrwać na dawnem stanowisku, gdy 
życie i bieg jego kolei tak oo ubieglej ep.oki 
· odleg!ym się staly. 

Leon Rygier„ 

ZDobyła ••• 
(Dokończenie). 

Usiadl nieproswny na ławce i, przecze­
kawszy chwilę, zaczął mówić spokQinie: 

..... Jeśli mam powiedzieć prawdę, to przy· 
:ozedlern tu nie bezinteresownie. 

- Slurham pana. 
- Mam sfo,s.trę - dziewczynkę dziewię--

ciofotnią. Trz.ebaby ją było zacząć uczyć. Pa­
ni doktorowa Więclaws.ka opowfodala nam o 
pani cu<la. Jednem słowem - ezy nie podję­
ła-by się panj? 

Przerwata szybko i stanowczo. 
- Nie, panie. 
Zaskc·„•;:nny, zapyta} efoh:o: 
- Dlariego? 

Panna Salomea :e.~ wstydem przykrym przy­
pomina snbie swoją odp-owiedź. Byla śmiesz­
na i egzttltowana. Caly wykład socjologicz­
ny na temat: ,.dwór i chata". Kilka razy bez 
potrze-by pov,1órzyła: ,~jeztem eblopką". 

Ju]j1Fz sie<lzial z opuszC'zonemi oczvma i 
;;;ludrn1. Słuchał poważnie, bez uśmie·chti'. Pe­
wnej chwili popatrzył na nią ze szczerem za­
interesow1rniem. Nie przerwa? ani razu. 

Gdy skońezyla, znpytal tylko: 
- Czy jednak, mimo wszystko, pozwoli 

m·i pani od•:'.'iedzać się czasami? 
P~nwnlila ... 
l -0to ~ niepostrzeienie dla obojga - nad~ 

idei z Rosyi. 
Polacy i Ormianie w Rosyt 

Znaczne wrażenie w polity.cmyr;h kolach 
I'IO'Syjskkh wywa'flo niedawne OŚ"\\iadezenie 

. petersburskich wladz -0entralnych, które po­
zwoli!y na trzeci jui z rzędu zjazd ormiański 
z warunkiem, że obrady zjazdu. oobywać się 
będą wyłącznie w języku ormiańskim. Ą więe 
po polsku obradować w Rosyi publicznie nie 
było wol1no, ale po ormiańsku obradować na-

. wet Jest wskazanero. ,~Utro Rosii" widzi w 
tern lekceważenie kulturalnych Polaków, z 
którymi Ormian we można w fadnym razie 
po-równywać. 

Do pisma· moskiewskiego . ,,Ruskóje S!o-­
wo"· donoszą z Arehangielska, że przybyla juz 
tam specyalna komisya, celem zbadania ·na 
miejscu straswych nieporządków, panujących 
przy przechowywaniu ladmików. Koroisya ma 
po zbadaniu rzeczy wysłać obszerne sprawo.z­
danie wpro-st do petersburskiego ministeryum 

.handlu i przemyslu. · 

Organizacyc społeczne b~foą oddane pod 
władz~ wojskową. · 

Za oddaniem pod władzę wojskową 
wszelkich organizacyj sp.olecwyeh w Rosyi 
przemawia prasa rządowa i pólurzędowa. 
Mianowicie . „Moskowskija Wiedomosti" piszą, 

1 że jedynie w ten sposób umożliwia.nem zosta­
nie wprowadzenie· lad u i dyscypliny w kraju. 

„Nawoje Wremia" doiwiaduje się, że ska­
sowano obe·cnie szereg pociągów, nie· tylko 
na prowincyi, lecz. i w obu stolicach kraju. 
Skasowanie to wydano na czas bliżej nieokre­
ślony i. mialo ono nastąpić z powodów czysto 
wojskowy-eh. · 

szedł ten dziwny, dziwny wieczór. Jakie to 
się sfać mnglo? Pamięta jeszcze do dziś dnia 
bialą gałązkę jaśminu, która glasJrala ją po 
roz.pal•"'.~j twarzy, gdy z g-0rzkim placzem u­
pa<lla mm na wyniosłą męską pierś. Wy•spo­
wiada?i mu wszystko, wszystko. Cały swói 
żal za tę ciemn<0tę wsi rodzinnej, z kif.órą wal­
ezyć rnmiiala il.zień p-0 dniu, ctobywając ositat­
nich sił; za nienawiść ,swoją ehloipSiką do dw-0-
ru, do ty-eh „panów", którzy wde1ptali duszę 
ludu w bagno tępej, bezmyślnej bieTności; ·ca-
1y simutek myśli o;bolalei, biorąc.ej z dziejów 
truciznę zwątpienia, „czy my aby mamy p.ra­
wo żyć?" Ca1ą tragedję bied·nej nauczycielki 
ludo-we.j, dl"Żącej p·rzed ins.peMGrem - moska­
lem, by ze zleg-0 akce'ntu dziec.i nie wyczy.tal 
najglębsz)'ieh taj€mni'C jej serca, jej męki i j'8j 
nieśmialej nadziei, że jednak i j.ej nikle ży·cie 
na ·eoś się przyda ojc.zyźnie. 

- To wy, to wyście teimu Winni! - krz.y­
knęfa z jękiem rozpaczy„. 

- To my. Prawdę powiedzia1aś. T-0 myt. 
Cieiho, łagodnie gladzil jej śliczne, pach­

nące włosy, S'tarając się tą pieszczotą ukoić 
wzbwrze:nie jej duszy. Nie byl w tej ehwili 
ko-chankiem; by! d·obry.m, starszym hratem, 
'op.J,e.kunem se.rdecznym i rozumieją1cym. Wr&­
sz·cie1 ::ly łkanie gluche przes·tafa wstrząsać 
ja) mlodą piersią, zi:tezął mówić .gfosem st!u­
mionym, ale pelnym mimo ro ja:kiejś skapfo~ 
nej, surowej sily: 

I . - T<0 myśmy winni! 
Ale uwierz mi: wielu z nas wie juz o 

iem. Wielu. z :nas w cisz:y: i w ukryciu waif 

P O n S K J. 

Najmnvxzy xlumdal wewn~trznnrnsyjxki. 

W radykalnie op-0zyey:inem J;>iśmie.„Dień" 
czytamy c-0 następuje: „W pewnych gtl'ber­
niacih wschodniej Syberyi sze,reg finansistów 
rosyjskic:h d-0konat s.we.go ei.a3u. maoowe:go za­
kupt+ rogacizny i nierogaeizny, która miała z.o­
stać prze.transportowaną do Rosyi eUTopej· 
sklej. Ilość ·sztuk skupiony-eh w ten sposób 
mi.ala wynosić pnesz.fo 600.000. Lecz. koleje 
żelazne nie zdo!aly ani jednej piątej częśc.i kh 
\Vywieźć, podcza:s gdy re,szta musiaJa ~os>tać 

·na miejSIC'U. W o bee bra.1.."11 paszy - krowy i 
1Y.oly wybRo, o-becni-e zaś mięso psuje słę i le­
ży pod utwa-rtem niebem. Z jednej stvony lu­
dność w wielkich miastach rosyjsko - eumpej­
skic:h niema co d'O jedzenia, w Syheryi zaś 
psują się tyisiące cen.tnarów mięsa". 

Stosunek Dumy do rządu. 

,,Rrie'CZ'' za:z.naeza, że nigdy iesreze oo sa­
mego początku konstyotucyjnego żyieia w RO'Syi 
nie byliO tak zimnego stiosunku między rządem 
a Durną, jaik wlaśnie obecnie, po <Jtwarciu po- j 
noiw•nej sesyi Dumy. Rząd zarebowuje się 1 

względem Dumy z jaknajwiększą obojętnością, I 
Duima zaś nie Z2mierza w-ogóle 1JWaża.ć na u­
spooobien1 e posziczegó:lnych ministrów. 

Dałxze ogranhmmiB ministrów roxyj:kich. 
W „Utru Rosii" mówią o nowem -ograni­

czeniu ministrów rosyjs'kfoh. Gazeta wnio­
skUje to z ua.iniowsz·ego p-osfanowienia rady 
ministrów, pod.Jug którego ża<lenez ministrów 
nie ma w b.Iizkiej p~yszfości wogóle prawa -o<l­
P'OW'ia<l.ania w Dumie na interpelacye, be·z pi0-
przedniego poz;w'()lenia na t<> -całej rady mi· 
nistrów. RozJ)'orządzenie powyższe wy<lia:ne z 
infoyatywy i na Ż)"Czeni.e s11mego premiera 
Golfoyna, który w ten sposób pragnie uzysilrać ' 
coś w rodzaju dyiktatury pań>Stwow:ej. 

lox metropolity 8zeptyGkiego. 
Wychodzą.ca w Moskwie „Gazeta Polska'~ 

donosi: Posel d-0 Dumy, C2lernoswitow, bawiąc 
w Jarosławiu, zwrócil się d'O gubernatora z 
prośbą o pozwolenie na wi<l.zenie się z metro-

1 politą Sz.eptyckim, który, jak wiad-0mo, inter­
nowany jest w j.ednym z klasitorów jam-sław­
skich. Guhernafor OOm.ówU pozwolenia. 

To i o-wo. 
Dłngośd iyGia znakomitych ludzi. 

Niema wątpiiwośei, że zatrudnie.nie wywiera 
wielki wpływ .na długość życia ludzkiego. Po·rów­
nanie wieku niektórych znakomitych mężów w 
:naukach i sztukach. zrobione przez Maddena w An~ 
glii, ciekawe pod tym względem przedstawia dane . 
Z wyliczenia Jego widzimy. iż pomiPdzy B.str-0no­
mami i naturalisfami Bako.n żyl lat 78. Btiffon 81, 
Kopem1k 70, Cuvier 64, Euler i6, Franku.n· 85, 
Galileusz 78, Herszel 84, Kopler 60. Laplace 79, 
Leibnitz 70, Linnenz 72, Newton 84, Tyho de Bra­
he 55, Uj5iten 92, Aleksan<ler Humboldt 90, Stani­
sław Jundzil 86. śre<lnia zatem długość życia n­
czo.nyeh tego rodz;aju wypada na 75 lat; dowód, że 
zajęcia nocne astro.nomów i badania przyrody nie 
wywierają szkodliwego· wpływu na zdrowie. Prze­
chodząe do poetów znaj<luJemy: Ari-Ost żył lat 59, 
Kamo ens 55, Dante 56, Tasso 52, · Byron 37. Popse 
513. Milton 66; Tompegon 4S. Mickfowicz 57, Jan 
Kochanowski M. średnio przeto 57 lat. Pisarze 
dramatyczni korzystniejsze mają rezulta·tf • Goethe 
zyl lat 83. Kornel 78. Lopee de Vega 73, Goldoni 
85. Szekspir 52, Szyller 46. Alfieri 55, Rassy.n 66, 
Moliere 53. nasz Zabłocki 67, a Aleksan<ler Fredro 

cięiM siwych grzechów na szali riieugiętego 
w sp·rawiedliwości Slllffiienia. 

Męska d:tl!ma zwafoza słabość i wahanie. 
mo0 wie - może j'lli rodzi 'się <CZyn, ó któ­
rym jak o ekStpijaocji za dawne zbro<lnie, śnią 
w c.zyśc:owych swych mogiłach słabi z!ych sy­
nów -0j-oowie. Może już w żyła.eh niektórycll 
odświeża się spleśniafa k·rew. 

Oo do mnie, p.rzyrzekam ei w oblfozu słu­
chającego nas nieba, że po miłość twoją się­
gnę do.piero wówczas, gdy nie będziesz mia.la 
prawa mnie nienawidzieć - ty, -chłopko, mnie 
- pana. Ty~ c:hlopko moQia najdroższa!.„ 

80" średnio ietly '!at en. Szczi;śliwsi Jeszcze od. nieb 
sa .kompozylorowre muzy.ezu1. Gluck dożył 76·1at 
Gretzg 72. Hnydn 77. Paisiello 75, Skerlatti 78, 
Cimarosa 41, BeethDven 57, Bach 06. Tylko M~ 
zart umarl, mając lai SS, Weher 40 i nasz Ftyde­
rvk Szope!J w 40 roku życia swój żywot iak@c.:cyt 
średni.u 1rlęe dlugość życb wypada tu na lat 64, 
Stosunek pomiędzy filomfami i teologami j(';St pra­
"1ie równy. Z pierwszych Voss, llumaez. H.ome'ra 
umarl, maji:~c lat 7S, Volli 64, BurtM 84. Shlii't~~ 
69, '.Heyse . ą4. Leibn~tz ~~ ks. Kopczy'ńs~ p~ 
wscy grama1yk polski. P1Jai\ 81, Linde 76, Mrón­
gowi.·usz 91. Z teologów Pore:ms żył lat 77, Fox 67 
Bos!;uet 77, Skarga 80. Wielebny Stanislaw I'u~ 
vz:vński 70. Kaiimierz Wyszyński 51, Tadeusz Bia· 
lowieski 82. Bernard Pielasiński 82. Stefan PawJ.i. 
cki 75, Leon XIII· 93, Fabian Birko'WSki 78. Filo­
fogowie żyją tedy średnfo 66. a teolodzy 69 lat 
Prawnicy, podług rachuby Madde.nn, śxednfo dfl. 
chodzą do 60 roktJ życia; ma.Jarze i neżbiarw do 
70 a tyL'ko jedni naturaliści ich µrzev;yźsiają. Za 
to' romansopisarz.e i dzienikarze bardzo rzadko do.. 
cllodzą do 69 roku życia. Oni tedy i poeci najkrót:ei 
żyją. Wi~o.cz.nie zaj~cie się _pa.lityką ! tworami 
'\vyobrażm Jest z-::łrowr!1 szkodhwe, moze dl~tego 
też., ż,e prowadzą pomiędzy sobą częste walki za. 
cięte. przy nieregularnem żyeiu, a... częslo i nie­
dflstatln1: 

Yan~a 1uydry za s.zczupaklam. 
~ --

Przed kilku dniami ~Iedzil · pmvil:'.n wiaściciel 
rybolóstwa walkę wydry ze szczupakiem w l'Z""...ćZcli 
Edder, dopływie rzeki Fuldy. Wszedł on sobie na 
zamarzlą rz.eczkę, gdy Mgle zauwafyl w D1foii;cu.. 
gdzie woda wazkim pasem nie była pokrył.a lodetn; 
kotlująey i przelewająey się _prąd ~k silny, ie wy­
dobył się nawet ponad pomerzchmę lodu. R6wno­
i'lześnie posłysza! sapanie i warczenie. oraz z-0czył 
srebrzysty i czarno-poiysku)ący ktąb, szczególną 
tworzący całość. kt6.ry to nad brzegami zanurzał się 
i unosił. Rvbak poloźyl się jak długi na lód pny~ 
czo!cral się "cto otwartej wody. gdzie dopiero doklad· 
nie PoZ!lal. że silna wydra sieiłziala na nadZ'.-.-yczaj 
wielkim szezupeku, wżarlszy się w jego skrzele i 
d)·rJ1awki. ten zaś z błyskawiczną szybkością pływa? 
w bólu wokolo. Wydra czynUa wysiłki. aby eięi1rą 
rvbe \vyrzucić z wody na lód. olbrzymi sxezuµak 
zaś 'wszv.:tkieh dobywał sil. ażeby zanurzyć się i w 
taki sposób pozbyć niebezpiecznego wroga. Po 
mniewieceJ 6 minutach osłabł szczupak i nie byl 
w stanie opierać isę dalej. Zauważywszy to wydra. 
jeszcze silniej wpiła się w dychawki sz.cmpaka. od~ 
poczęła kilka se~und, ~ potem nagły~ zgrobnypi 
ruchem rzucila s1e na łod z nadzwyczaJnym wysil~ 
kiem i eiagnęla ciężkiego szczupaka z wody. l3~ 
c~lny rabuś · tak był wzb\lrzony nierówną walką, 
że nie zauwaźvl rybaka, jakkolwiek wynurzył się 
z toni tylko w· 40.::too.iymełtowej odległości od nie­
go. Opierając się na ogonie. zami~:rzala wydra wlaa 
śnie wydobyć rybę zupełnie z wody. gdy w tem 
silnem uderzeniem sęk.nią laską rybaka została o­
giuszona i powalona na lód. Dalszych kilki'l ude­
rz-eń p-0zha'<;l.1ly ią życia. W taki to sposób znalatl 
się rybak w posiadaniu cennej skórki wydcy i 
szczupaka 22 funtów ważąc.ego. Ryba od.niosła jed= 
nę tylk-0 ranę i fo ~ za dychawkami. Wydra. sru­
kaiac prawdopodobme ryb pod lodem; zna1azla 
szc1zupaka w szl>a.mie nadbrzeinym, skąd go aż ~o 
ntwartej doprowadziła wody. aby go tam wyrzucić 
na lód i pożreć. Nie sl)Odziewala się; że ją tak 
niepożądany· spotka los. Ciekawero jest przy tero 
spostrzeżenie. te wydra po<lcza.s największych .mro­
zów nawet (byto wtedy 19 stopni Celsiusza) wy• 
chodzi na polów. · 

Ue włodw je~t na głowie. 

Ut.arfo się og61ne mniem.anie wśród niekłó-­
ryeh Judzi, ie ez!owiek posiada tyle włosów ~a 
glowie ii trudno je zliczyć. Tymczasem badama 
nauko~e wykazują zupelnie eo innego. Pe:wien ·u •. 
ezonv, który miał ~idoeznie wiele czasu i . cierpli­
wośĆi; większą część życia. poś~i~ił na ~aJa~a.; 
ile włosów na gtowie posia.da1ą Jego bliźni. · l 
stwierdził on, ż:e zdrowy ezlowiek musi mieć 30 
tysieey włosów. Nie wszyooy ludzie wiedzą o tem, 
jak -wielka wartość przedstawiają ich wlosy. TUf. 
dzież nie "uświadamiają sobie tego. że każdy ez10r 
wiek' ze swoimi 30 tysiącami wlosów jest siłaczem: 
olbrzymim. Albowiem wlos długości 10 een~ymei:· 
rów może udźwignąć 180 gramów. R.a~.em zhezyw. 
szy, wynosi to przy 30 tysiąc.a.eh włosów wa~ 
5.400 kilogramów. W Japoniji. najsilniejsze liny 
sporządzają z włosów ]iobieeyoh. 

• • „ 
ZJ , 

bialy pfomień zachwytu. Slodyez niezmiet'na 
napoju wieC71Ilości. Girlandy śptewają-eyeh d'I!' 
ehów ... 

· I lot - - tt.y sen - ~ mo.te? .„ Wię6, 
. ai taka jest śmierć?.~. 

- Czy żyje? 
P.odniosla orJey... · 
Nad nią jasny ezwor{)Kąt świa'tla-. ZilJt 

wa w szarym &bro1u Wlnierza.„ Oezy, wpa. 
irz·one w jej oezy z natęi.~clem nadiu~ 

'.'""'" P o2'naj esz. '} · • 
Skinęła gfową... . 

Straszliwy, przeciwny naturze huk zglu­
szyI w ma-rzeniu zmartwyehw~łałe slowa. Roz­
legł się po nim diik1 wrzask oszafalej trwo­
gi. Dziwny, do jad'Owitej żmii i}odohny pro­
mi,eń śmiertelnie bładego światla wpelzl przez 
okieruko do Jo.cJm, prześlizgnął się bezszeleist- 1 

nie ,po p.rzed wfoglej ścianie, i eiofnąl z powro­
tem, jak wąż. Huk dmgi, f esZ<c..ze potworniej­
szy, i brzęk tluczo.nego szkła. Trajk.ofanie 
wszystkich jędz piekielnych, trzas;k suchy olo­
wianego gra<lu, przedziwne, śpiewne jęki że-­
laznych tytanów: CzeTWone i i.ólte wybuchy 
pękających gw:ia-zd na. tle czarnego eimoro­
kątu. 

Uśmiech wątły ~kwi:tł :ia wl':rgadl i Mąi 
rege k0>ralu. Bloga fala powieitria poctnio!l• 
pierś„. Pnytulila gtowę do podtrzymuj'eeg< 
ją ramienia ..• 

-- Salut. •• 
Wyszeptała najcieh~ pr.ośbę: 
- Zabierz mię... Zabierz mię z. tej ci.etm- · 

nicy!... 
Bu,ebnęta radośe z orlich źrenic:- · 
- Biedoto mo]nL Zabiorę, zabiorę » 

r8.1;!.„ Na słońee, na wolność, na świat! . .; .. 
· A ona, elnvytają-e jut zbudzoną nmgle du­
szą slO'neezny promien j.eg<> myślił i jakby ~ 
irąeając na wieiki ohydną zmorę dawnej d-01\ 
powtórzyla jeszcze raz te pierW$Ze bi~~ . :•• 
senne sio.wa: . Panną Safomea nie podni'Osła się nawe-t 

z Wilgotnego stopnia schodMw:. POC"Zula, ie 
twarz jej, ręc.e, stzypy zmieniły się w zimny 
~a:rmur. Ser.ee, jak postrzelony ptak, udeny­
lo skrzy-dlami o krtali i zamarło„. 
· I twedy nagl~ z ezeJ.u~ <:fola bu-OhnąJ 

- Z tej ciemnieyt ••• 
I abfite fay szczęścia trysnęły z jej '(J(lZ11, , 

lak cudny deszicz wi'O'Senny. · 



1 1lział ekono kzny. 
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0iehJa warszawska„ -
.Pap Jery procent.. I TRANZAKCYE; 

?Io Oblig. m. W~r-
SZ8WV Z l'. 1915 88.80 -.-

fl'1~ Ohltl!. m. War-
-,-

' . sr..awv 'Z r. mrn 
Listv z.ast Ziemsk. 

-.- -.-
4111 łfg • • • • $9,3() 00.35 -.-Listv zast Ziemsk. 

: 4 ·u,n „ „ • • ~ - ........ 
-listv zast. m. War· 

-.-
szawv 5 °10 • • 811- 80.$0 80.70 

Listv zast. m. War-
si11wy 482 °10 • , -,- -.-

Rent.a . . • • • -.- -,-
,9010 m. Lodzi • • - - ->-

-.--.--...... 
B orony 25.h 
Mar.ki 43.40, 43.42 l pól 

6icłda berłh1xka. 
Bel'lfn, 12 m.a:rea. .... Dooiesienłe Biura 'Reu· 

ł&rn o rozroehach w Petersburgu utrvi."alilo giełdę 
w ufnym poglądzie na ostateczny wynik wojny. 
Wskutek tego te>ndencya była naogół mocna. nawet 
wafory rosyjskie, szczególnie pożyczki i akcye 
bąpków, ujawnily zwyikę kursów, Tranzakcye byw 
ły eop:rawda nader ograniriz.one. Wiadomość ze źró­
deł angielskich o zdobyciu Bagdadu nie była bra­
na w: rachubę ~ko fakt ważniejszy dla wyniku o­
'ztateeznego. Premiówki tureckie ujawniły tenden­
eyę lepszą. Pieniądz oo-Ozie.n.ny 4% i niżej. Dy.skon· 
1o prywatne 45/8 % ł nif.ej. 

Berlin, 12 }..farca. Notowania kursów dewiz 
A wypłaty telegrafi~ne · 

12/1ll płae. tąd. 

Nowv·York 
Holandya 
Dama 
Szwecva 
Norwe{!ia 
Szwa,carya 
Aus1ro-\\'ęgry 
Bułgarya. 
Turcja 
Hiszpania 

PARY.i:.. 

„ 

5.92 ' 
24/l.1ft, 
161.-
1ni1, 
1fi8.•' 
118}!„ 

64.20 
79.lri 
20.45 

l 25.1/, 

918 
'111/0 ren-is franrneika • „ • 61 '25 
'5°11, poż. francuska . • 89.0.5 
8~ 0 poi. ros z r. 1896 
b0111 „ „ z r. 1906 

-.-
82.20 

Banąue de Paris • • • • -.-
Crt>dił L\.onnais • ~ • 
Union Parisienne 

-.--.-
Baku . • „ • „ „ • • • lS~2.-
1$riańskie • • • • 

f>.!'4 
240.•!, 
11Hh, 
174.1/4 
159.11, 
119.1,, 
64.~0 

S:J. 'la 
20.55 
126.1/, 

8/i$ 
61.25 
88.--.--.--.-

l1RO.-
6"10.-

1822.-
475.-

nonzTNT 

Lfanozow • „ „ t • • • 4-Q.­
r.41! • .....: 

- • 41ł.­
. 14)-.-

'Młlil'6W • ~ • • „ • 
Ntifhi • • • • • • • 
'ful11lrn inhr. nabojów. 
l.enA r!nhi. „ <t' „ _,,. • • 
Goldficlds • • " " · " 

57.--.-
Z giełdy paiersburskiej. 

41f"l:.­
ó(.'(.-
4q'l.-

1no.­
M--
4.U„-

'213 1;8 
4"'10 renb\ nr.n•ii;tw •• 
n°10 pożvrzk~1 • • + 
Pot. premj. J flm, • • • 

"Jn.'fĄ 10.'1ł 
R!l 11, 

1· Al\.- 1il.f{\-
„ • n r.m. • „ fF- ~ Al 

Akcye dr. ze1. T."ilńw-'Wtr!'flni~~ „ Wt111~ 1/c :iu!rn;.:lde{ 
„ h~kn • 

~;n.f - !łflfl.-1 
!110.- fłrO.-

itilfłO.- 2?1"0.-
922.- 9:!'1..­
-.- 7!H.-

9"fl.- !!'In~­
-.- 770.-

~ Rmt dla 1'il'!ndl11 zewn„ „ ~vhrrvh:.kiptro „ 'ii • 

„ ,.. Pet MiNiZ\·n;;r.. • • 
„ „ Pet. Dyslrnntowi?;~O • „ Twa Rnkn . • • • • „ 
„ .,. ~·c>l !\nhtal • „ • • 

11'?:>.- J0!',0.-
1111~ .- 10'1•\­
J!ł ·::,.- JSit?l.-

5 Zakt ilrinl\l'lkil"h „ „ • 
u H:trlmanna „ # • 

„ Mall"(>Wa • • • • 

:172.- ,7~.~ 
4:'12.- 41<:.­
!HO.- :!6'1.-

111 Nil<onol-,farlnpol -·- 3.)6 ...... „ Pntnowqkfoh _ • • -.- 110.-
"' R~.-RaHvckicb • • 

• Tu'~kfai fRhr nnhoi • • -.- Sł'>.-
111 Leńsk. przem. zł. • „ -.- 870.-

LONDYN, 
2u"'"'Konso1e •• ,. „·-·3 
5c1n pot. roi!. z r. Hłf'i') • • 
~Ir~· no~. Tn"'. ~ r. 1919 
Pierwsza ani. po.t. woj. • • 
f!l1H!"I •• „ „ „ • 
Cfoldfilds • • • • • • 

-.-
-.-

Kursy dewiz. 
Pe•„r~„11rg J 18 

10 f. f<Zterl. • • • • • s • 14't.-
1M trnnkt'iw fr. • f , • ~ • ll2.-
1M irnnków gzwaJe. , • • ; •• 61.-
100 kor. ~?.:wedz. • • • „ • • 91).-
1'!0 kor. dm'lsk. „ , • St.-
100 Htó\V • • • • • • • 4!1. -
10~ 1Tu!d. hołend. • • • • • • 12 !. -

1 dolar • • • • ~ • ~ • • 3.2 

Ameterdam. 1013 
Czeki na Rerlin • 

" „ Wie<Ień. • 
• >i i::::zwf!icarvę 
>i „ Konenha!;te 
• ,,. Rztnkholm • 
„ „ Now~ York 
„ „ Londyn 6 

„ „ Parvt 

Czeki 

„ 

Zurvołi. 

na Berlin " !'!': 
„ \Vierleń·. 
.,. Amslerdmn 
.,. Now\ York • 
„ Londvn • 
.,. P„;vż • 
.,. Medyołan 

• 4'1.-
2i1.15 

• 4!l ::!fi 
• 71.!0 

73.43 

11. ~3 
42.55 

1CJ3 

F<l. -
5Ui0 

20'3.-
n.oi 

2.u.2 
86.35 
65.30 

Blł 

l'l~.-
8t !){) 
7'ł.'ll) 

85.132 -.-
1.31 

"'812 
144.-
52.-
61.­
!H.-
8!.-
4"1.-

12'!.-
3..2 

913 

łfl.OW 
2a.a75 
49.10 
71.!'łll 
73.40 

24(j:łli 
11.R'ć'lt4 
42.1'175 

t)jl 

81.10 
51.50 

2M.15 
5.03 

23,ll9 
86.30 
65.75 

P O T~ S K l 

Nowy York. 9ll 
na B<Jriht fłt v.) 

„ P1trvł. (14 v.) • 
„ Londvn {"lf! fl'l.) . 
.., „ · łtlłe~rallcr:. 4.7M5 

Pa.ryt. 
na Londvn 
„ Nowv York • 

Petersburg 
Wtoehv 

• 21„łf~ 
l'i.831'.i!J 

• 11H.-
74M 

• U.1.-

8f3 

9751* 
8 k .. illip„ Uul':itl~IL!'lli. 

st nh·ci w '>lii. · 
9752. Ma x Zsgmunf, 

K ek~!1. p., il:.!Dv!'{!W 
HH.- ffi;>3. M i t li n l s k i 

„ 

„ S:>:Wairaryę • 
Madr\'t • 

„ AnBterd!lru 
Dani"' • 
Norwe~i~ 

• o·~,1ł._ 

• 2:l1.-
• IGl.~ 
. in­
„ 112.50 

HU.­
li17~ 
l7f\.-

I p. piech., i' 
pn1no, pnv. 

01ri4. ~i u s z y 11. s k 1 
I.cjb ~ Gw. Hek:th. „ „ t'\zwecyę 

Wia:leń. 

Ranknntv mnr'rnwe •• • 1"1'1.7'! 
Czeki na Aml'iterdam f'l7i1.-

„ „ Szw11ie.ary" • • l G7n) 1 "17 .!J'l 1 
„ .,, J!rlń.::itwa s~,:mdyw .• ~'11.- :?1'!1.-„ ~ofia . ~ • 121.15 121.r, 
" ,,, Nowv York ~va 8.64 

Banknoty rublowe • 309.- 3!H.-

lo11dy11. EIS •n 
Czeki na Amsterruvn. 'i mies. 11.9~ J 1.ns 

„ " krótkie 11.'l? 1 J.~I) „ Paryż, 3 mies. 2;i.17 i;;i.11 1 „ „ krót'de • 27.~2 27."'H I 
„ Petersburg, krót'dt' 173 . .- 171.50 

'JIJ'l~-rn"'1J?N°'~l 

LXł. Lista IBńbóW I 
armii rosyjski 

{P.rrodruk nnwet z powołaniem 
źródfo--..vzbron iony). 

na 

18. Obóz JeńGów w Bautzen in 
(Da!s1y ti'lg). 

974:l. ~fa 1 ie ki Stanis1av:. !li1Pri:w•nr„fr·1' ~! 
pieeh., 16 komp„ 
piotrk. 

9742. Most o w~ ki Franciszek, gcfreitc~r, :i 
p. piech., 15 komp., Dubiel.zie, I 
Noworadomsld, gub. piotrk. I 

9'743. Mal i n owski Wfadys!nw. gdrciter 2 
artyl. bryg., 6 bat„ Łódź, ul :Paryska. j 

Nmvo w ł ... uz.ev•skt: 
9755. M l t h a l c i u k 

4 

G 
rf; GS. :\I r 6 z Jan, 

Papie.my P· 
fohi. 

9744. M ur a wski Jan, szeregowiec 9 M::r I 
. <lliń. sczpit., Leszniów, powiat cief'hannw- Jfo<l!oA"'<ll•~~-M1~--"'*""""1111~-w 

ski, gub. plocka. l 
9745. Mich a I .a k Stanisław, gefreifor 6 art. I 

bryg., 1 bal, Bartniki, powiat prznsn~-- ~ 
ski, gub. płocka. I 

9748. Mit tur a Józef, szeregowiec 23 p. p., 
8 komp., l{Qrniejew, powiat Iukowski, g. 
:siedlecka. 

9747. Mi gal a Jan, gefreiter 10 Modlili. szp., 
Tomaszów, gub. piotrk. . 

9748. Mar u cha Jan, szeregowiec 5 p. piech,. 
Szczytniki, 'gllb. kaliska. 

9749. Mal is ze wski Teofil, szeregowie<: 

Hedaktor od pow.: 

Na.dosiane. 

Jan 

PiotrKowska 72~ ob.ecnie demo111stP 
tł 

łB. Dz! e I na 

Muzyka 
ściśle zastoso­
wana do obrazu 

roczątak. godz. 5, 7 I 9 w. 
W sobotą i święta o godz. 3 pp. 

Dla dzieci 

Kino-teatrach 

( i ) 
aktach z udziałem 

no uo~z.1 woi~c~o uozwolnn8. Passepart.out i bil owe 

Ogólne roczne zel:mmie człon ko w Łód;ddego .t.'l%• I· 
do'łll'Sldego ToY.arzystwa tpleld na~ S~er:ituni od· 
b~dz e się du. 16 Marca r. b. o g. 8·e1 w1ecz. w _I~kalu I 
Łódzkiego Żydo\;.skiego Towarzystwa DobroczJnnosm (ul. t 
Zachodnia Nr. 20). I 

Pogzukwc 5•1'.; w ęk-;?:ei 1 ośc :u,1rnnp "R ~ llrzll21,wa ;o 
: J IUUIJ u ił na 111ur. 
Ufertv z podaniem ceuv za im.i 
klada<! w aJrm n. all ~K. W.". 1 

.:, n 1 .v oJu .,,„„,. ,~~„ 
iv~ rnqż n U~:lin 
re:siztk.i ::;t,:w 
,\ Akuszerka 

d. n.). 

i a1 n~ W raza~ nie przybycia wymaf!1mej pr~ez ustaw,ę od-! 
powiedniej l m:by członków, ogólne zebn·me ~?b~dz'.e się 
w druglm terminie, dnia ;;;9 Marca o godz. opeJ ~1e.c1.u-

w każdei wysok1i$oi na interesy przemysłowe$ 
h'andJow~. rolniczfl. leśnA 

dastarczam pod dogodnymi warunkami„ 

;k1zz i o -:p; ~:·.~, takt~ 
~~ 1 riJtnc r1~~~t\ tO}/]r 111 tc{'d~ ;JJr<lO 

z dyplomem Ces. Ak. w Peter;:, dn11v ,et,1i·.; , z 'il.;N.! r:n·~ 
burgu, praktyku1ąca 25 iat1 orzy1• n <.;'~ ·,;;iwstk. lil H, 1.11. 1.:JL!u JU:{J 

-R. 

tem w t.>mże lokalu. 4010-3 
, Zarząd 

Łódzkiego Zrdcws kiego Towarzystwa 
Opieki nad SierotamL 

Zgłoszenia pod '/JA. z. 27c;. do admin. „Godziny 
Pols.lti". son--6 

muie ou 12-5. m l•I, Jl 
l.ódt„ Piotrkowska 132, Ha.vo. :!!l;t/ 

w po!lw.'l ! we1Sc1e na lewo, lł p. 
na prawo. l.wui-10 



PODSKl. Nr. 'fO„ 

Gościnne występy Lu a s byłego dyr. teatrów. nądow. 
warszawskich i krakowskich. 

W czwartek. rlnia 15-go marca o Qodz. 71/ 2 wiecz. We wtorok, dnia 1~ i Srodę, dnia 1 '<ri m"lrca o g. 7111 wiecz. 

CI .todż, Ceglehliana 63„ 
6941-~0 

D Y n 
sztuka an~ielsko-chifiska w 3 akt. Vernona i Orena. komedya w 3 aktach Aleksandra hr. Fredey. 

Ostatnie 2 dni. i\'11111 Ostatnie 2 dni-

„ODEO ,, P:rzejazd 2. 

Cieszący się ogólnem powodzeniem 

„SAMOTNY GROB'' 
z milutką, 

w roli głównej 

wobec szczerego zainteresowania si~ Sz. Publicznosd, pozootawiamy jeszaie przez 

b "UT i e s z c z e n 1 e. 
W wykonaniu rmporząd,zenia pana Ge­

neral ·Gubernatora z dnia 1 listopada 1916 r. 
o regestrach handfowyc;h i fi.Imacll handlo­
:wych, w czasie od <inia 10 marca d<0 10 ezer­
. wca 1917 roku, w Cesarsko· Niemieckim Są­
,dq;ie Okręgowym ros1aJe w.prowadzony Re. 
igestr Han dil nwy. 

Zapis odbędzie się na mocy PQdama oso--
,bistegio lub piśmien.nego. · 

Do zapisu są obowiązani: 
1) Wszystkie towarzystwa akcyjne, za­

mieszkujące w Lodzi, 
2) wszyscy handlujący kategory.i 1-3, za­

'i]lieszka1i w Lodzi, 
3) przemysłowcy i xzemiefilnfoy kategoryi 

1' - 8, lecz z kalegoryi 7 i 8 ci tylko, u któ­
cych prowadzenie interesów, według rodzaju 
t objętości, wymaga urządzenia kupieckiego. 

Swoją firmę powinni podać do zapisu na} 
później: 

Towarzystwa akcyjne w ezasie o4 10 do 
81 marca; 

Handlują.cy, przemysłowcy i :rzemieślnicy, 
.lrtórych nazwiska r-0zpoczynają się OO. liter: 

A, B, C, D - w e.wsie od 20 marca d~ 3 
kwietnia, 

E, F, O - w ez.asie od 11 do 21 kwietnia, 

H, I, J, K - iw czasie od 22 kwietnia. d-0 
4 maja, · 

L, M, N, O ...... rw CtUWie od 5 ~aja. "1<> 1.7 
maja, · 

P, Q, R, S - w czasie od 18 do 31 ma2a, 
·T, U, V, W~ X, Y, Z - w ~sie 00.1 d-0 

10 eze:w'ila. 
Zapisy spóźnione podlegają . kane pc>­

xządkowej, przewidzianej przez § '1 Rozporzą­
dzenia. 

Zapisy osobiate przyjmuje $ekret.aryat 
Cesarsko - Niemieckiego Sądu Okręg-owego, ul. 

I 
Pańsk. a.115., parter, pokój 9., w dnie powszed­
nie, rano od godziny 10-12-ej. 

Przy zapisaoh piśnrle.nnyeb. podpisy oho-. 
wiązanych do zapisów powinny byt prawnie 
zaświadcz.one (~ rejenta lu.b ces. k<łmisa· 
na prawnego). 

Wszelkie ·~pisy powtnny by6 wylmmme 
pr.zez wszystkich preynmją-cych udiial, a więe 
1..apisy t<>warzystw akcyjny.eh pr11ez w.szystkieh 
ezlonków zarządu, innych spólęk fir.IIWwy:eh­
:przez wszystkieh spólników. 

Przy każdym zapisie pr.zedsta:wia .się pa­
tent handlowy iill.l rok . l,916. 

Łódź, dnia 10 marca 1917 lf. 

Ceoorsloo Niemiecki Sąd O~. 

O gł o & ze n i e. 
W wyik'°na:niu rn!Zporządrenia :p. generaI­

guberna to-ra z dnia 1 listopada 1916 f· o re-­
gestrZie firmowym i o firmach handlmvych zo­
staje zaprowadz.one w e:msie od dnia 10 mar­
e.a d-o 14 maja 1917 roku przy cesarsko nie­
mfockim Sądzie Okręgowym w Będvinię :re­
ge:słr firmowy dla obwodu tegoż sądu. 

Wpisanie d'O regestru następuje na moicy 
~głoszeń osobistych lub piśmiennyd:i. 

Do zg!oszenia się są o.bowiąw:nd: 
I. wszys.Ude towarzystwa akcyjn·e, któ­

rych siedziba znaj.duje eię w obrębie Qbwo<lu 
~ądu okręgowego w Będzinie, 

II. wszys·cy w ty;mze obwodzie zami'E:sika.., 
U kupcy należący do klas 1-3~ 

II. ws·z)is.cy uprawiający przemysł nalezą„ 
cy do klas podatkowych 1~8: w klasach -p<r 
datikowych 7 i 8 jednak tylko ei, których rodzaj 
f zakres interes.u wymaga Jl'I'OW~die:pja. na 
w~ór przedsiębiorstwa handlowego. 

W celu :wciągnięcia do regestru winni się 
~glf>Sic: Towarzystwa akeyjnę w eza:3ie od dn. 
10 maren najpóźniej do 31 ,q1arca, 

Kupry i prze.mysfowcy, któryeb nazwis!rn 
~aczynają S·ię na: 

A-F w czasie od dnia 15 marea najp~ 
Zriiej O.o dnia 31 marca. 

G~ K w czasie oo ®W. ~ :Jiwdętnh>, najpt} 
źniej d\J dnia 14 kwietnda, 

L-P w czasie -od dnia 15 kwde:tnia p:aj.pO,. 
iniej dio dnia 30 kwi'etnia~ 

Q-Z w czasi·e <>d 1 maja :najpó~ni~ tfo 
&fa 14 maja, 
Opóźnienie ugloszeni.a Podile·ga kaJ."Ołm prze. 

wid:dany.pJ. w § 7 z roipoI'iądzęni.a. 
ma zgfosięń ()S{)lbistycb .qtwarta jest kan· 

eela:rya sądowa wydzial IV w Będzinie, ko­
szary k()zackie II piętro pokój nr. 32, oodz.ięn„ 
nie ia wyjątikietm środy, nłedzięli i św1łj.t ~ 
god. 10-.-12 pn,ęd P'olUdni~. 

Przy z,glo~el!iach piśmiem1yeb w;iml.y byt 
po<lpisy ty·ch1 którzy są obowiązani d-0 1'gło­
szenia, zaświa<kwnę (przez rejen~ l'U!b lrom:i-
sarm sprawiedl1Wl0śei)~ -

Wszystkie zgloswma winny by6 d>0konane 
p~ez wszystkkh- iah1teres-0wanych1 a więc: 

t'O'warzys1wa akcyj!ne ; priez wsustkicll 
czlonkó-w zarzą-du~ wszełkich · iny;ch towm"Zy,stw 
handlowych przez wszystkich wspólników. 

P.rzy każdem zgl-Os'l:eniu na·lety przedsta­
wić patent handlowy ia rok 1016. 

Będzin, w lUityrm 1917 r. 
Cesars.k-0 Niemiecki Sąd Okręga,wy. 

"li \!J;iittton ce. głarski . ob~naim:onv 
'.fłlltll Ul z wszelk1em1 czvnoś· 

I ci ami w zakres ceg;larstwa wcho-
1 Jzącemi ia'~ równie~ na wyrrnla­

ial~~~iillilll!li~~llliil!lm:llmlllllm'l!!iKI 11iu w piecach hofmanowskich i 

Sorudni t kunao. 
~ ł Al API Ał ~lobł•ł olbrzvmi wv· ~. łł •. ~a. . lnuu bór nowych, 

IY~l!!r1n1r:p,l!1<\l francusk: ego ' u­
ll..aUu1.irnluhrn dzieła w komo'e· 
fach lekevi rramatvk1 konwersa­
cy1 _i iiteriuurv za· H rb. nlies:ę­
CZnt€. Adres w adminii.;tracyi „Go· 
dz1ny- 4252-li 

ł(C'IP.fł 7·ei k1asy udziela lekcvi. 
U lM Oferty w „Godzinie'.- w 
Łodzi pod ,,Lekcve''. 4Ji03- l 

~1 9!Dtlł ; ar~CR. 
RJ' anJ~ maszynistka, po.~iadającn 
11.1 llłlrn ięzyl< ools1'1 1 rnemiecl<< 1 
ze znaJor.10ścią bucha!teryi 1 ko­
respo ncq1qi poszu!rnje nosudv. 
'Oieny sub ,,ib" w adm. nistraci1 

41,A--l 

nnych poszJkuie posady. Qtęr­
tv w „Godzinie" w Łodz·i po; 
„)'\a~ster ceglarski". 4520-3 

ff 111~!3. in. t. eligentna .. nanien.li:ą.• zna· 
.:Ju,dl 1ąc;a domow~ gosgoJar-
stwo, poszukuje posady do sa­
motnej osoby. Łaskawe ofęrt_v 
sub. ~G. M." 4U9-J 

Jnrndr11"!1 Wykwalifikowany, fH>· 
• ~ UU11 f\ dowca wszelk1eh kwia· 
tów, warzyw, OY1ma1m1ony z 
wszelkiem1 robotami wchoJza­
cemi ~v zą\res o~ro::lnictwą, 0Ó­
szuku1e nasady Józef Kacała Pa· 
bianice ul. Tylna -70.), 4-49~...,...a 

okazyjnych, stołowę. syp ial:le, 
sąlnny, biurka. b blioteki. sz.afv. 
otomany, łóżka metal >We, krze~ 
sła riięte. Wobec zastoi~ spr21e­
,Jaie po. <::enacłl whsnych i nitei. 
Ma~azyn Mebli WłaJyshwa Ro· 
miszowsldego, tóJz, Piotr~\QW 
ska 115, 1 oiętro front, 42.i4~1'i 

'.nvy loteryi w_ .. ąr.szaw .. ~kie! ,eto. i 2 
lUił kiasy, oraz ną d111ow.{ę 
~li1<ołajewska ~5, pierwsze pię­

tn:>. 4.52!}~_ 

Od dziś 
na ekranie 

Od dziś 
na ekranie 

sensacya pod względem· gry, wystawy i treści, 
odzwierciadla życie za1."Ulisowe 

Tragedra w 7 cz~śclaob w wykonaniu najlepszych artystów 
krdle•skia go teatru w Kopenhadze. 

Role główH udRzaJą: N J L ~ ~ 8 Kil A N ~ ~ R 
i premlomu plęknnt~ u L I A ~ A R ~ N A • 

Orkiestra pod dyrekcyą znanego koncertmistrza 
-wata. 

· wygłosi 12 wykładów 

o Stanisławie Wyspiańskim. 
Bilety do nabycia w biurze dzienników ,Promień•, Piotrkow-

ska 81, ą w dni 43dciytów przy wejściu na salę. 4401-4 

o}<azyinie. na bardzo dogodnycm 
waJunkach są do wydzierzawi~ 
nia 7 stawów wraz % zaryb ki em 
przestrzeni 12 mórg, z ezystł, 
źródlaną bietącą wodą wiadomośe 
na mieiscu u właściciela Darni• 
nium Choiny p. OU11 llmmll'Millliil 
rir Chojnach.. 4.489-S 

Licytacya przymu~ow1 Uarmaty elektrotechniczne i biuro 
~11 in8tahu;yjne •- · 

1111 ka W czwartek, d. t5 mar~. r. b„ e1steri _,.. sprzedam przez licytacn p1.1bli-­
c::zną, in plus: 

Łódź rjl)ff1'Q·mtoka Nf 150 1) O 1-H>dz. 9'/s t:m:ed poł„ lll'SY 
1 l'i "" 11 . 11 • · u. ul. Pasaż-Szulca 4: l szaf~ do U• 

Wyko~y~a:-~fe Świat.Ja t sity elektryeznei~ ~ran~ l zegar Scienny, l łamocg i 
łnsra10 J1ąnis prądów $ł'llbYalt, jak dzwo:g... "ln?e pr~edmioty; 

ków telefonów i piorunochronów. . 2) @ ~od~. 19 1m:ed. poł:.ł. Pt'3 ·- · • · - - ·. ·· · · ul. Ceg1elmane1 _26, Now(H..;.eg1ęt„ 
WARSZTAT REPARACYJNY ~innej 29, 1. Nowom:ejskiej. 2\ 

Drnamo-Maszyn, moio't'ów i transformatorów wszell-dc~ systęm.~w. 18, Lipąwej 9, Leszno 3, Wól~ 
BudQwa kolektorów i ankrów j~k rówRlei W'<l\onywaru.e wszelki.eh qaflsk1e1 2: 1. futro męskie. 1 

czlj§ei do masąyn elektrycilnYeh.. 4,:iSl.--5 manino, 5 szt!lk 162••1 arszyn!! 
Skład W$zę00ch ąrl;y~ułów elektJ"otęchnicz~yeh. sukna damskiego (przez wydii~ł 

. BI1JBO DZIENNIKOW .......... """""" 

szr s 1, 1& 

I-··· -Reprezentant "Godziny Polski" na '.Mławę -­
i okolicę •. Przyj.mowanie p. renu. me. raty. Do-

. · starczanie pisma do domów. 

Magi strat m. Konina PO$:t;ukuj0 kupna 

5 par sz n do małej kolejki, 
jakie używają w cegielniach. Posiadajzicy takowe ?iechcą 
nądesląc oferty do . Konina. 4625--.2 

K~ru1·n i~.dnoroęz11ę qp za.ryb:e­
Jl u ma stawu,,.....od 50 do 'IP 

kop. -zą wyjątkiem karpi z łu­
skami kupię. Zgtos~e11la kierQ· 
wa~ do nadle$ńi :zego l.ibscna. 
Ryc:b;yny, poez~ P•m1anke. 

4469..,-l! 

I11p·10 łóżec14ko dzięe nnę w dQ• 
i\u . u tmm stanie ze siatk 1. O· 
fertv z oodaniem <;eny pol „r 
L.. ~ pnSi!:~ złoty<: w a.Jm,nisr 1, 

cyi "Qodimy Polski" w Łndr;. 
łi1l9-'J 

J1rJ11;1 stare, s~tuc2J;te i.ę(}ył cął\! 
ilir 11j;i i pał.i;natl~ ora~ si.:;4~ I\: 
1 złoto. Nci.vu·G~g;ę!nianą J°\& w, 
rrf. H• N\ichal Kon. Urzędow,,i 
1o~wolo:1a. 4i5.) ...... U 

Af 1· ost:::qJn.)ś!! S lat nnt.1ą 
fflH ;{a fl0$i~ U.;>r„qj~ ~ o::m~rn 
.11~teryał..t „Ą n::ry~1ils.\.a s~óra·1. 
R.:>~!l4. tr#.:it~ SJO~ M~ o4 i{u0• 
..S.6 >. R~szt.G: wetni.111.!, kortv 
Jlusi~. caj~i na m~:iktę ulH'J.ni;i, 
tario. · t.udt~ Piotr.\.O ..vs.\a t 45, 
m. a!. 4533....-4 

lln~dn I 'ł•ch Polrni sor~eqa'11, 
,f!U~!U Ol'&~ maszyn~ Łód~. Piotr­
~o;vs ka 181.9 4'>01-3 

L L. !!'lłU.J ·-*' 
DDRlUłBDla ronuit!. 

.
l 11. ·1a 11~ft!11> ubr~nia s.zy. ie. ~i fdl~l'J.h:;1 
:li.! UJ. mi tąmo .ltmg~n1~lową, 
OtuJ& lO \ rói Pod1Mriej, daw„ 
niei Mikoła:ews'.{a 25. Ta:nż; 
1Q!\ój d.111. :rnokojne i osobv. 

4 H'łq.,,,,.,n 

surowc;<,)w wgjęnnych pQzwolon~) 
i irmę rozmaite me!>le, składaj'L" 
ce się ~ szilj dQ ubrań, serwa~ 
tek~ huf etów i innyr;h priedm ...... 
<! duie maszyny przędzalman~ 

3) o godz. 101/, pp.ed pot, prą 
ul. Cegielnianej iiJ, Szi<o!nej 4 I 
Pasa~·Szule,a ! ::;'. l piąnrno, 1 ląm• 
PE",;. i sQf!; i '""'c 'Jr;edm.oty; 

•) O gQdZ. "' .rzecł aoł, 1 ni"f 
ul. Zgierskit: 4. ,, 64, t'a:>aż :Sz.u~ 
ca 8n1 Nowo,111ejskiej 2*= l ką~' 
ognio1rwałą, 4 szafy· do ttl>ra,1, { 
nH1szym~ etu szycią., .tł zegary $Ci~ł.1? 
nili, a lrnłóry i inm: onegm.Q!y; 

'5) Q gqgż. U 1/a prie.J p1,1ł„ pri:t 
uJ. Z,g1ers1ue1 t,U. l SQ{~ l mt 
ogniatrwalą. 1 lustro. 
4534--1 Manii w&kl, 

Kom1sar~ sąl!Qwy w tod1L 

Zagu!Jiona diuu1.na.1u1" 
111· :\1 .M H52S Oddziału fl 
.łlJ RUit tóJz!<ie ~o Warsza..vs!d°"? 
:o A~eyjne{Q Te>'iil'Jrąst.va Pil„. 
~yczkowago, Pasat J"'vhjera 11, 
i1 ~inłł. Zastrze~ „mię zro'Jio11e. 

4fH'l-I 




